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OPLAIA POCZTOWA UISZCZONA RYCAAllfM. Samobójstwo żony 
sasie»<V p. !De...,ev·a 

Warszawa, 9 ~rudni& . 
(Telettram wl. „Ex11ressu" ). 

Nocy oncf!daJszeJ popełniła w War· 
szawle . samobójstwo przez otrucie sio 
weronalem żona p. Allena. zastępcy do· 
radcy flnansowcf!O p. Dcwcy'a. P. Allen 
zmarła I pochowaną bcdzie tymczaso· ''f, E NY :ANY wo w Warszawie. Przyczyna rozpaczll· 

'~) CZO·R 11.11srn·O''' • wegokrokunieznana.P.Allenllczyoko 
- - - - A.. 
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ło 30 lat, była obywatelką Stanów ZJe-

R ok VII. \ ł OHl PONIEOZlALEK, 9 GRUDNIA J9Z11 R. I CENA NUMERU IO GROSZY. NR. 339 dnoczonych. 
----------:------------------------------------.!...----------------------------------"-----------

KTO BĘDZIE PR MJE EM? 
W kołach politycznych mówią o kandydaturach: 
prof. dr. Bartla, pos. Patlia i gen. Sosnłiowsłiiego 

---~-----·-·--------
Socjaliści zgadzają się na rząd z Marsz. Piłsudskim, 
pod warunkiem złagodzenia stosunku do sejmu. 

WARSZAWA, 9 grudnia. WYWOŁAŁA KONSTERNACJĘ W KO ale jeżeli rząd będzie bardzleJ ustępliwy że gdyby 
(Telei:rram wł. •• Expressu"'). LACH POLITYCZNYCH. w stosunku do sejmu. , GAnINET SKŁADAŁ SIĘ Z DR. BAR· 

Jednym z tematów dociekań kół po- Naprzykład koła socjalistyczne dają do Z kół socjal1stycznych też wychodzą TLA, P. ZALESKIEGO, GEN. SOSN· 
litycrnych są zrozumienia, że zrezygnują chętnie ze pog!oski o KOWSKIEGO, MIN. SOKALA (pracy), 
SPOSOilY ZLIKWIDOWANIA PRZE- swego postulatu - „likwidacji systemu I KANDYDA TURZE PROF. DR. BAR· ~\IN. MATUSZEWSKIEGO (skarbu), 
SILENIA RZĄDOWEGO PRZEZ P. pe-majowego", jeżeli p. Prezydent TLA NA STANOWISKO PREMJERA, l?REZESA LWOWSKIEGO SĄDU APE 
PR[Z\'OENTA RZECZYPOSPOLITEJ. POWOŁA NOWY RZĄD z MARSZAŁ· względnie o kandydaturę gen. Sosnkow : LACYJdfGO, DR. CZERWIŃSKIEGO 

Konfcrenc]e, zapowiedziane na dziś KIEM PIŁSUDSKIM JAKO CZŁON· slciego, lub posła Rzeczypospolitej w Mo l I i innych wybitniejszych polityków oho· 
godz. 12 na Zamku w południe z marszał KIEM GABIN.ETU, skwie, p. Patka. Socjaliści przewidują, zu pomaiowego, którzy znani są ze swo-
1'.lem sehuu p. Daszyńskim I o godz. 5-ej UlifU ich tendencyj do współpracy z sejmem 
po poł. z marszałkiem senatu dr. Szy. - , .·'. 
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_ to PPS nie zaostrzałaby nadal sytu· 
mmiskim - oczywiście pchnl& sprawę JIBIT acii i przystąpi do 
naprzód. ~ .• RZECZOWEJ SPÓŁ PRACY Z TAKIM 

Jak wiadomo, p. Prezydentowi cho· ~@Slr~efii sice DJ ftomisorfOC'f . RZĄDEM. 
dzl o uzyskan.le od marszałka sejmu Warszawa, 9 grudnia. J powrócił z nim w ręku do swego ~abi- N~szem zdani~~ o ~andyda!urze na 
przcdcwszystkiem W XX komisarjacie policji popełnił netu, szczelnie zamkn:rwszy drzwi. · prem,1cra rady mmistrow mówić w tej 
JASNEGO SPRECYZOWANlA MOTY- i wczoraj samobójstwo kierownik komi-I Po chwili rozfor:ł siq strzał, a gdy ! chwili jest jeszcze przedwcześnie, gdyż 
WOW ODALENIA RZĄDU DR. SWI- sarjatu, ~spirant Bolesław I~ossowski. obe~ni wtargnęli . ~o. 2abinet~ znaleźli '. p. Prezydent Rzeczypospolitej ustali naf 
lALSKIEGO PRZEZ OPOZYCJĘ SEJ- Kossowska p;zy~zedł wczoraJ po pot~-! aspiranta Kosso'~ SK!e~o, leząceg? na 1 pierw na lmnferencjach z przedstawicie 

dniu do komisariatu, udał się do pokoJU 1 ziemi. Lekarz stwierdził postrzelcme le-1 . • . • 
.MOWĄ. dyżurne2o przodownika i poprosił obec-j wej piersi. lam1 obu izb, w Jaki sposob nastąpić ma 

P. Prezydent wychodzi bowłem z te· neg-o tam jedne~o z posterunko·wyclt o I Kierownik komisarjatu przewieziony'. likwidacja przesilenia ł czy wo~óle 
go założenia, .te na wszystkie zarzuty O· POŻYCZENIE l\tU REWOLWERU. do szpitala, zmarł nie odzyskawszy przy 1 POWOŁAĆ NOWY GABI.NET, czy 
pozyc)l, rząd z trybuny sejmowej odpo- posterunk~wy wręczył rewolwer swe- to~ności. P~~y.czyn::l ~amobójstwa były ' TEŻ POZOSTAWIĆ GABINET DR. 
wiedział, sam zaś wniosek, iądający u- mu przełozonemu, a aspirant Kosso~sk~ię:~!,e p_rzeJscia osobiste. SWIT ALSKIEGO. 
stąplenla gabinetu 

Jtsr ZUPELNl~v\~J~v~WIONY MO- HRW Jl 1ł' Jl ft Jll Dopóki ta rzecz zasadnicza nie !est 
rozstrzygnięta - wszelkie żonglowanie 
nazwiskami kandydatur Jest obecnie 

Wobec tcsro p. Prezydent chce z ust mia • piroiami DG siolflu onfłief,§f.:jrn. przedwczesne. 
rodaJnego przedstawiciela sejmu usły- L d ud • h", dl" d . 2 000 t ~qpłiiifiiiiiii!!Ea *tFWiitH!S w on J•n, 9 1tr · ma. rac! c mscy napa 1 na uzy , 0110-1 -

szeć, (Tele1tram wl. „Expressu"). wy statek angielski ,J!aiching" i mipo-
1
· Wyrok śmierci 

CZEGO \VLASCT\VIB OPOZYCJA Według wiadomości z Hongkong, pl- częll walkę z zało~ą. . .6ó" ft 
CHCE l ~ IQill!ENl!W•"+•11141 ... „ Radjotele~rafista statku wezwał po- : no zo au~ up.:a 

• mocy, z którą pośpieszyty dwa statki wo i Wadowice, 9 grudnta. 
Charakterystyczne Jest, te zdecydo- l Krwawy dramat jenne „Sirdar" l „Sterling". Tymczasem ! (Tele1tram ivl. „Expressu''). 

wana postawa p. Prezydenta Rzeczypo- j piraci usiłowali podpalić statek, dos~lo i Przed sqdem przysięi:rlych zakoń· 
spolite! który .tąda wyjaśnienia, dlacze- ·na tle erotui;•nena jednak do walki, w czasie której padł i~- · ciył się tu proces przeciwko 24-lctniemu 
go zdecydowano sle na krok tak donlo· ~wów, 9 1trudnia. den oficer I kilkunastu marynarzy .. Pr~y- 1 Rob~rt?wi frisc~e. osk~rżonemu o po-

w saH Sokola ruskiego przy Gróde1> była pomoc zdołała pokonać p1ratow, pełnienie w dn;u 5 ma1a r. b. morder-
sły I obalono rzad, kiej we Lwowie rozegrał się w czasie ia- przyczem 38 piratów ujęto, 11 zabito. stwa ntt osobie kupca z Bielska Men-
.!!~~!!!~~!!!!!!!!!!!!!~-!!!!!! bawy tanecznej krwawy dramat erotyc.z- Afll*' &ll!MPll& tschlika. Na podstawie werdyktu sę· 

ny. Przybyły na zabawę handlowiec dziów przysięgłych trybunał skazał 

3 4 k • h Mirosław l3ilak strzelił z rew-0lweru do ('e~zura depesz · Fritscha na karę śmierci. Obrona wnio-
OS arzonyc sw:j narzeczonej, Katarzyny .Opyc~"- 1 . n siana .., .'.His~~dnfi s!a prośbę o ułaskawienie . 

.., proi;esje 0 truddefst010 weJ. Kula nrz.eszla mimo nieJ, nie ramą(: i"' ie . Pre z Masaryk 
nikogo. Bilak skierował wówczas rewol- Madryt, 9 1trudma. 

Dukareszt, 9 ~rudnia. wer do siebie I wystrzelił. raniąc się cięż (Televam wl. „Express:u"J, o •• nu1Derus €fousus„ 
Sledztwo przeciwko truclclelom z ko w n-0gę. · Rząd. wyda~ !~zporząd.zeme, z.noszą- Praf!a, 9 1trudnla. 

Na~yrew (Komitat Cisy) zostało zakoń- Na sali oowstata wśród gości wielka ce z dmem dz1steJ$ZY11l cenzur~ depesz Prezydent Masaryik udzielił przcJsta 
czone, wobec czeiro już dnia 13 grudnia panika i 7.abawę przerwano. Rannego Hi- prasowych, wysyłanych zagramcę. wicielowi „Prager Tagblatt" wywiadu, na 
b. r, rozpocznie się masowy proces o laika odwiozło poR"otowie do szpitala. O I brzy mi pożar którym wypowiedział swoją opinję na te. 
trucicielstwo. w którym staną prze~ są- Tłem krwawego dramatu byfa zazdrość. .... 

1 
... • .ń .... , mat „numerus clausus". 

dem jako główne oskarżone 4 m1esz- 111 „ote u „era1 s"' rn Prezydent Masaryk powiedział m. łn: 
kanki tej wsi w wieku od 44 do 70 lat. Burza szalej· e Berlin. 9 !!rudnia. „Jestem zdani.a, że ludzie nie powiil!U 
Prócz nich pozostaje w więzieniu 31 W miejscowości kąpielowej Pyrm')llt uad siły studjować. Kto nie ma zdoincś-
wspólników. nad !l'~an.:jq wybuchł w niiedzielę około godz.lny t w ci l wewnętrznej potrzeby studjowania, 

Slcdztwo poleiralo m. In. na otwarciu Paryt, 9 tnidnla. nocy pożar w hotelu „Waldecker Hof" ten powinien zostać w domu i zająć sio 
I zbadanii.„ 50 Krobów osób zmarłych w (Tele1tram wl. „Expressu" ). Pożar zniszczył całkowicie hotel I sąsle- rzemiosłem. Dobry rolniik lub d-0bry ro!J.J-
okolicy wśród okoliczności podejrza- Wedl1ug wiadomości z _ południowej i' dni ·d.om, na dmgim dam u spali~ się Jach tnik ma dJa mnie większą *wartość, nit 
nych, przyczern w 42 wypadkach stwier Francii szaleje tam jeszcze ciągłe burza. Qoście hoteiowi uszli ledwo z życiem. :iły adwokat. 
dzono śmierć z powodu dziafania tru- W dniu wczor~iszym w jednej z miej· Pożar podsycal silny "t:.icher i utrudniał I Studenci mają wp.rawdzie słuszno~~ 
cizny. Z pomiędzy oskarżonych 5 dzie-

1 
sc.owości fale zburzyły na pewpej prze- ~aszenie. Gości i p.e.rsonel musiano rato- · jeżeli się u~k:i rżają na z.byt dtugie stuJja 

ciobójczyń popełniło w więzieniu samo- strz.eni mur ochronny ~'YSOł)rnści 4 md· wać przez okna. Z ludzi nikt nie odnió'5ł ale jedynymi czynnikami do i .1te rwen.:Jł 
bójstwo, aby w ten sposób usunąć się 1 rów a szczątki j-ego. spadłszy na uli~<: szkody. Pożar ugaszono dopiero o go-11 w tym względzie jest tylk~ p:11lame.nt ł 
od odpowiedzialności sądowej. 1 zabiły trzy mlodte dziewczyny, dzinie 7-mej. · · rząd. \ 

' ~ 



1.200 uprowadzonych kobiet 
Blaski i nędze „kr.óla handlu żywym towarem" 

&lodowo i1oiert dwu franc zek 

Jiu.lor „1f r~su 
OJcdrówf:i" 

osftorionv pr~e• QrQfo• 
rnonAC: o pfof!jof 

Nie byto I nl<!rna głośniejszego dzieła 
liternckiego, albo wo~óle tylko człowieka 
z powodzeniem. żeby się za nim nie snu

W więzieniu w Keneh (Afryka) zm:i:."ł tniony i szarpany wściekłością zaehoro-I z!_onQ korono wysadzaną djamentaml l fy zazdrosne duchy. 
Ibrahim El Garbi, postać cleszą::a się nie- wał I skończył sw6J plugawy żywot. rubinami, którl\ oceniono na 4000 fun- Dawniej tc~o rodzaju stworzenia pu-
zwykłą sławą i poważaniem wśród han- Pozostawił on ciekawy spadek: 150 tów. szczały tylko w obieg pogłoski, że autor 
dlarzy żywym towarem, operują.;ych domów i baraków wartości miljona fun. 1 O tę spugcfznę tociv sle obecnie za- , danego znatrnmiteg-o dzlefa nie jest Je
na wielką skalę. Niezwykłe swoje z<lol- tów. meble wartości 120 tysięcy funtów, żarta walka miedzy bratem zmarle1w i go autorem. ie właśdwe!{o twórce o
ności kupieckie i organizatorskie łotr tt>n 100 tysięcy gotówką, 276 złotych bran- dwoma adoptowanymi vrzeze1i synami I kradł, czę~to naw~t zamordował l t. d. 
zużytkował dla swych przestępczych ce- solet z zegarkami, 260 kolczyków I bry- rozgrywa się ona pod opieką foon olet) W nowszych czasach jednakże I to 
lów i wkrótce zyskał dzięki nim właśtlie lantv oraz galowy uniform „sędzlc~f)„ najznakomitszych aJwokatów stoli::.y zwłaszcza w Ameryce, weszła w modQ 
,,zaszczytne" miano ,,króla handlu ż.)'- wartości 700 funtów. Oprócz tego znale- dawnych Faraonów. metoda o wiele dokuczllwsza l bardziej 
wym towarem". .,_ obliczona na zvsk. 

Był on synem handlarza niewolników Oto zgłasza się ktoś, zupełnie nJezna-
1 od dzieciństwa już zaprawiał się w kup- ~,0_.1•0 &...,OD•OD ny 1 wytacza autorowi, o ile możności 
czeniu cudzem ciałem i wolnościq. Wrę- ... • '9 "1F '9 dalekiemu. żyjącemu np. w I::uropie, pro-
kach jego ojca ogniskował się cały han- _ h .r... - ._ ces ie popełnił plagJat i koticzy iąda-
del niewolnikami w Assuanie. Stary han- Sd&Je W Obronie SWU< DUJZe~ niem mniej lub więcej wysokiego odsz.ko-
dlarz przy pomocy uzbrojonych bedui- Znana artystłlta filmowa, Gloria Swan je w dłu~ich sukniach. Wie, dlaczego to dawania. 
nów napadał wioski afrykańskie i upr•J- son, oskarżyła swą koleżankę angielską. robi. Jednak robić propagandę w inlere-j Taki los spotkał I mr. Sherlffa, auto.. 
wadzał niewolników, których sprzedawał Benitę Hume o obrazę. Przedmiotem tej sie długich suk'e.n i narzucać wszystkim , ra zna·nej u nas sztuki „Kres wędrówki". 
nast~pnie bogatym paszom w Egipcie. obrazy były ... nogi GJ{)tji Swanson, na kobietom suknie, w których sama ~ylko . Sztttlka ta ma w Ameryce olbrzymie po-

Syn jego Ibrahim, już jako 17-letni które napewno nie zwróconoby uwagi, do.brze wygląda, to stanowczo zawtele. !wodzenie, a w Nowym Jorku grana je-;t 
chłopiec stanął na czele tego zyskowne- gdyby nie fakt, że obecnie roZjprawia się Kobiety, którym dłu.gie suknie ~ą po . cod·ziennie od 9 miesięcy, przy przepet
go przedsiębiorstwa i wkrótce zorganizo- bardzo wiele na t~mat, czy nosić długie I trzebne tak jak Glorii Swanson, niech je 1 nionej sali. Dochody więc autora są ol
wal Je i rozszerzy! na kolosalnq skal~. czy krótkie suknie. noszą, inne natom'.ast, które mogą sobie; brzymie i nic dziwnei:;o, że znęciły R"rafo
Zaprowadzil on w rozmaitych częś~ia.;h Na ten właśnie temat sk'.erowano do na to pozwolić, niech pozostaną przy su mankę, niejaką Katarzynę I311rke - Sher
kraju swe agentury, założył Istne straż- szen~~u sławnych kobiet zapytanie. W kniach krótkich''. I man, która wystąpiła do sądu ze skan:·i\, 
nice dla swych beduinów, którzy upra- od,powiedzi na nie Gloria Swanson odpi- Nic dziwnego, te Swanson uczuła się . iż Sheriff skradł „Kres wędrówki" z lej 
wlali z nich swe nagłe napady. sala, że modą długich s~e~ jest popro- tem bardzo dotknięta i pragnie 0 becn!e 

1

, trzyaktowej szt~ki zatytuł-0wanej „Cho-
We wszystkich większych miastach stu zachwycona. Dowiedziawszy s·ę o wykazać, że nawet pod dłul!ą suk.n!ą rąR"wfe I kwiaty • 

Egiptu miał on swych agentów. tem Benita Hume, złożyła w prasie łon- kryć się mogą ładne nóżki. Wszystko za- W jaki sposf>b autor anR"felskl m~1tł 
Handel niewolnikami, zabroniony do- dyńskiej oświadczen.ie tej treści: powiada, że proces Swanson przeciwko popełnić tę kradzież, pani Burke - Sher-

plero w r. 1898, był wówczas pod opieką „Gloria Swanson mówi, że jest zaC'h- Hume będzie nletylko interesujący, lecz , man _ni~ wY!aśn}_a •. gd~ż za~ó.wno „Ch0-
władz egipskich. można więc sobie wy.>- wycona długiemi s·ukn:ami i nową linją. i zabawny. W kaź.dym razie jest rzeczą rąi,rw1e I kwiaty., Jak mn~ 1e1 u~wory, o 
brazić, do iak kolosalnew malqtku dn. Jest to zupełnie zrozumiałe, gdyż zwra I niezmierni~ kłapott:wą dla składu sądu których ona twierdzi, ie Je napisała, są 
szedł lbra!Iim, prowadząc sw.ój. niecny ca ona uwagę tyl'ko wtedy, gdy występu wyjście z tej delikatnej sytuacji . dla szerokiej publiczności nawet w Am~ 
proceder z taką ener~ją I stawiaJąc jegą -··--- . ryce zupełnie nieznane. 
organizację na tak doskonałej stopie. _ Dowodie-m tego Jest fakt, że pani nur-

Ale dnia pewnego pomiędzy lbrahl~ I Okro dl 100 •klepo' ...., ke - Sherman nie ma nawet pien!ędzy na 
mem a ojcem Jego, który był pobożnym I aJ W1J adw )kata I sama sobie przed trybunafern 

;;~~~~1~0~~~~~n1~.sU~z~ż~~r~~c~st~: przg pomO€U sprginv«:h anonimów 1 ~;r~~~u~~„~zn~~ 1;1dksl;i~~~a ~~.z;: 
na, je!{o orgie. a nadewszystko pijatyki Dz'.ęki szybko przeprawa.dz.onemu re pracują same ze swoimi mężami, w ku amerykańskim byłaby osobą zam:>
dovrowadzi!y staret{o handlarza niewol- śledztwu i SJPrytnre urządzonej zasa<lce, I s'kleipie, wychodzi na. miasto, za interesa żną. 
nikami do takiej wściekloścl, że Ibrahim po.Jicja paryslka arentowała n;ejrukiegoł mi o pół do piątej, więc w dziewięciu z tern wszystklem panf Burke - Sher
ledwo zdolal uiść z życiem, uniknqwszy Pawła Mandailły, 25-letniego młodzień- wypadlkach na dziesięe, kupiec brał talii man ma dobry apetyt I tnda od SheriEa 
szcześliwie kull z ojcowskiego rewol- ca, który zdołaf okraść w krótkim czasie niikczemny anon·m za prawdę, pośpiesz- odszkodowania w kwocle 350 tyslę:y 
weru. około 100 s'kleipów mni~szych, takich, I nie zamyqcał sl<leip ty.lko na kluc~. nie złotych, a nadto raclnmków od je~o a-

Osledllł sfę wówczas w Kairze I tam w któryclt tyllko sa~ mąt i żona pracują. zakładając sztaby i wychodził pod wsika genta teatralnego i nakf:ldcy, ażeby móc 
za Pośrednictwem pewnego egipskie~o Stałym ipodstę.pem tego śmiałego wła 1 zany adres. wyliczyć sobie odpowiednie procenty z 
oficera otrzymał zelwolenle na otwarcie mywacza był naslępuj·ą.cy list, który wy- Tam naturahtie nie znaiQował ani swo jego dochodów. 
dornu publicznef!O, 13ył to jego pierwszy syłał do U(?atrzone·~o kUjpca: jej żony, ani ni'kogo ze znajomych, cze- Wyrok w tej śmiesznej sprawie Jesz. 
krok do jeJ?O nowej działalności w dzie„ ,,Szanowny Panie! · kał nadaremnie godzinę a czase~ i wię cze nie zapadł. 
dzinie handlu żywym towarem. Wkrótce Jestem jednym z pańskich sąsiadów cej, a powróciwszy do skleipu zastawał ~:Au;i_;Xlf'....x•~xxii.a.~rr.:. ;.:-;.:toooaa:>ec:XXXX::XXXX:IOCIOO 
i na tern polu przejawiły się Jego nie- i szczerych przyjaciół i dtlatego, powodo- dr%wi j-ego otwarte w kasie brak gotów. 
zwykle organizatorskie zdolności. wany bezinteresowną sympatją, muszę ki, a często także brak cenniejszego t1>- D•. med. 

Niezadługo widzimy go jako wtaści- pana ostrzec, że :liona zdradza pana już waru. J 
clela ogromnej założonej w Kairze cen- od Clłuriszego czasu. W ten ~o$6b sprytnemu Pawel'kowi • POLAK 
~rali. która rozsyła swój towar do wszy- Jeżeli chce pan mieć dowód, to niech udało się O'kraść, jak iuż mówilli6my, oko Choroby wewnętrzne 1 allerl!iczo• 

stklch olęciu części świata. Posiada on na s!ę ipan uda o godzinie 5-ei po południu to 100 słklepów paryslkkh. ( f b k f f f ) 
składzie kobiety wszystkich ras i kol,J- do k'!.wiarni, której adres panu podaję, Wreszc' e ki'llrn poszkodowanych da aS ~a. POl\rIJW a, 8( re YZDł, f2U1'8 Jlfil 
rów. Europejki sprzedawane są do Da- niech pan tam wejdzie do małego salonu to z.nać policji. która urządziła zasadzkę, ul. 6-no Sierpnia zz 
maszku, Beirut, Aleppo, Khartum - czar na pierwszem piętrze, a będ,zie pan bar- namówiła jednego z adresatów an0 nimo- fi 
ne kobiety z Sudanu, Senegalu lub z Bel- dio „zbudowany", tern, co p_an zobaczy. wego listu, ażeby wyszedł. pozostawia., 
gijskiego Kongo posyłane są do europej- S.ttzery przyjaciel". jąc w sklepie agenta pol:cyjnego, który 
skich lupanarów, jako egzotyczna rzad- Poniewat większość ton ~ców, kt6 schwytał ptaszka na gorąc;m uczynku. 

fr, I pl~tro, 
tel. 164-21 przyjmuje od 10-12 

kość i ~pecjalna atrakcja dla zblazowa- n •mm••••••••••••••••• 
nej klljenteli. ' 

W biurach ka.frskteJ centrali pracuJe 
catv sztab buchalterów i korespcmden
tów. Ibrahim posiada wlasnt{ taimt pali
cie. refsen<lerów, insoektorów i agentury 
w całym ćwiecłe. Zakłada on wfasny 
sąd. w którym przewod·niczy w specjal
nyr.1 skomplikowanym d'O tego celu 
mundurze. 

Późniejsze dochodzenie wytkryło, te 

Bohoferski loj Burdo 
nad 6ieeunern ~oludnionręDI DJ o61i(~U 

śrni~rci elodoDJ~j 
sad ten wydawał wyroki śmierci na 0 • Telesrram „Expressu„ donfóst o ·prze-f Czynu Byrda nie można dosyć oce- ne~o motna się posfusrt"-·a·~ Judoo~cft\ 
parnych ł"rahimowi lub zdrajców. O- lć dl " i dl · ó db' k. 1 1 t 
prócz tego kilka kobiet z Sudanu a także leceniu bie~una PotudnioweR"o przez zna . n • atego "'e n cma a mego por wna po 1egunową, es 1mosam, na tom as 
dwie buntownicze francuski ~rnarly ska· nego badacza stref arktycznych l lotni-' nia. Nikt bowiem jeszcze nie starał się najbliżej bieR"una poludniowe~o poloio
zane vrzez ten tr.vbunal na ~mierć glodo· ka komandora Byrda. dotrzeć aeroplanem. albo balonem, do . nemi I zaludnlonemi krajami są dooicro 
wa w ;akimś TJodziemnym loclzll. Byrd nledarmo tak się nazywa, ~dyż Bieguna Południowc~o. a jeden tylko I Nowa Zeland·a i Tasman'a. 

Policja i vła bezsilna wobec tej potęt- nazwisko Jego podane w archaicznej pi- Drygalski, w roku 1901 wziął ze sobą kil Zbadanie bie~una połudnlowe~o ma 
nei orR"anizacjt, miała ona zresztą w sowni angielskiej - „bird", znaczy - ka zwykłych balonów, ale były to ba- więc przedewszystkicm dla tvch dwu 
swem łonie przekupionych przez lbrahl.- ptak. Moie też brzmienie nazwiska było lony na uwięzi, stużące nie do przelaty- krajów wromne znaczenie I dlateio w 
ma szpiegów, którzy donosili mu 0 każ- sugestją dla niego, kiedy swego czasu wania, tylko do wznoszenia się w górę nich istnieją osobne instytuty naukowe 
dym zamierzonym przeciw niemu kroktJ. spróbował I dokonał przelotu aeropla- dla lepszego widoku. wiedzy bie!!'unowej. 

W r. 1912 posiadał on w Egipcie 25 nem ponad biegunem Północnym, Teraz Trudności I niebez.pieczeństwa lotu Ale także wielu materjafnvch korzy-
domów rozpusty z 300 kobietami. Pod· tego same!!'O czynu dokonał nad Biegu- nad Bie~tmem Południowym różnią się ścl można się spodziewać z bieguna po 
czas wojny. R'(ly w Egipcie stały wojska nem Południowym. od trudności i nirbezpieczel'1stw przclo- łudniowei,ro po ustaleniu je~o many, roz 
angielskie nie mnlef jak 1200 kobiet _ Koma~dor Byrd doko~ar swojego Jo• tu nad Biegunem Północnym. poczeteł właśnie przez Bvrda zaoomocą 
niektóre w wieku 9 __ 11 lat _ porzud- tu nad l31egunem Południowym na trzy Dokoła bieguna północne~o istnieje fotografowania z aeroplanu. Pominąw
ło swe domy rod~iclelskte obalamu~one I motorowym aeroplanie forda, któreg'O wier1iec wysp, a sam lód w tamtych oko szy inź bowiem, że morze koło bieguna 
obietnicami agentów Ibrahima. To tei w pilotem był norwesko - amerykański licach Jest właściwie cią~le ruchomą południowego roi sie od wielorvhów, za 
r 1918 był on jut wta~ciclelem 150 lotnik Bernt Balchen• przyczem na po- masą kry, uleR"aiącą prądom morskim, nikaiącvch na pótnocnej półkuli, -
inlazd rozpustv. kładzie znajdowali się: radlotele~rafi~ta~ tak, że .okrę~em stosunkowo dość da- stw!erdzon.o. że na. biegunie p_ołu.dnl?-

Ai wreszcie mtara się pr1.ebrafa. Ło.. Harold. Inne I fotograf, kapitan Mac Km- leko moz~a się posunąć. . : I wym. całkiem na wierzchu. zmlJ<lu·ą się 
trzyk za jaktś ohydny czyn przeciw mo- ley. . I Natomiast biegun. połudm.owv Je~t to 1 01rromne pokfadv. ~oskonaf.eg-o we,.,ta ka 
ralności zo<>tar stawiony przed sąd i ska- O trudnościach tego lotu świadczy ląd stały, pokryty w1ecznem1 lodami. Ca mł~nnego, a ~ęb1e1, czeka ące na wyzy 
zany na 5 lat wlezienia. Caty F.drt ode· jut wspomnia'la w wymienionym tele- . łą prawie końcowa. podróż musi się od-

1
1 skanie, konalnie mied 7 i, iela~a, otowi11t 

tchnn,l z ul1ra. Cios był zbyt sllny! Nieo- , gramie okoliczność, ii komandor Byrd bywać pieszo albo aeroplanem. grafitu, a nawet srebra i złota . . 
graniczony do niedawna władca, osan10- i musiał wyrzucić żywność z samolotu. l Przy podróżacb do bieguna północ-

. 
'~ 
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(<ł) Stołecznym władzom p.olicyjnym 
już przed kil'ku tygodniami doniesiono, ft 
na szlaku ko.lejQwym Lódź - Warsnwa 
grasuią osZ'UŚci, którzy ułatwiają pasa.le 
rom podróż „na gapę'', pobierając opłaty 

Łddł, 9 trud11ia. I dzianie oszczędzają d'ziś naivet na Je. dżety do minimum. Co sfe d·zlś za::>- w wysokości 4-0, SO proc. normalnej ce-
Łódt wije się .obecnie w kleszcza:h · dzeniu. Ci zaś, którzy święta chcą prze· szczędzi - z większym apetytem wchto- ny biletu. Władze w toku skrupulatnego 

kryzysu, który coraz bardziej zaciska ~ ! ~dzić przy suto zastawionym stole, tak n1e się przy świą tecznYTn stole. śle.dztwa ustaliły, iż o-trzymanł 1nforma
szy;i miasta swą z.łowrogą pętle. I jak za dawnych, dobrych czasów bywa· Trzeba łatać jak można. Raz czlcr cje od.powiadają pr awdzie. Okazało się, 

Dziś „pocą się" nletylko kupcy I pne ł<>. już dziś o~raniczaja swe domowe bu· wiek żyje. raz kozie śmierć... że w Warszawie od.dawna jitJit działa ca. 
m~ sl<>wcy, którzy cierpią d<>tkliwie •.• na ła banda kombinatorów, na której czele 
brak gotówki, ale nawet ci wszyscy, któ· stał handlarz naooału, Da wid Ho1cherma11 
rzy dotyd1cz.as z bussinesem bezpośręd-

1
. ' i jeden z kontduktorów kolejowych, kt6-

n1o n.Je wspólne~)'() nię młelL rzy na dwo.rcach werb-0wah sobie kll„ 
Ludzie, dla których w „nonnatnyd1" . Tr6:t ,. jentów i przewozili ich po „z.naonycli ce 

czasa~h pojęcia tej miary. co weksel, dy- w.a 
6 

· ' 1 J. . f'I nach". 
Skon/O i Wełna - bvło tern, Czem dfa '„.ozr Wllilftil M I lllOWD Wczoraj policia urządzila zasadz'k~ 
przeciętnego łodzkiego kupca ••• psycll'J- na oszustów. W poci<\i&u idącym z Łowi. 

analiza Freuda albo teorja wzf{lędno~cł BI LLIE DO VE cza do Warszawy dokonano skrupula~neJ 
Einsteina, dziś mimowoli \Vdcu~nit:ci z,,. ANTONIO MORENO kootr~i biletów wszystkich podró.źlnych 
stali w krag niet3•le samyc/i interesdw ile -- i przyłapano cały transport „gapowi-
ich op/akanycll skutków. i NOAH BEERY czów", liczący kilkanaście osób z głów. 

Do Łódt - przyz.nać to trzeba - nym „opiekunem" Daiwid-em liqcherma. 

Jest pod tym względem mastem conaJ- "' łt • • k 1 · k b• I 'łt nem na cze.le. 
mniej niesamowitem. Jest on.a seJsmogra- s7.lagierowym ~J\Vł'- SZiJ O 12ra O ~e y Przytrzymanych odstawiono do War 
Iem. który z 11lezwykltt precyzja i ivier· 1 obrazie tł li ~ U ł sza'!Y, gdz.ie ich szczegółowo pa-ze1$ł1Ucha 
nościq notuje wszystkie wa/umla l drże· no. Hooherma.n nie chciał podać n~ 
nia życia l{OS(JOC/arczef!O. Na wszystkie wkr61ca „Luna" ka kon<lllktora, który sipółdziałał z mm 
te zjawiska i przejawy w sposób niesłv- w oszukańczych maeohinaciach, lecz wła 
chanie silny reaguje. wobec czego 'laj. dze mimo to szybko ustaliły ~eg0 nuwł-
mniejszy nawet wstrząs. ktńry w kal- sko i aresztowały go. 
dem innem mieście prusudłbv zupełnie Sledztwo w sprawie tej afery nie zo-

bez wrażenia - w Łodzi powoduje na- Reorgan1·zac1·a K~sy c ory"h stało jeszcze ukończone. \VI związku I 
tychmlast komplikacje. Łódź natyc/z· U U dokonanymi aresztowaniami władze 
miast zapada na zdrowiu l zacz.vna l(O· wpadły n tro.p jeszcze jednej bandy kom 

, rqczkowat. p. Dyrektorami lecznic będą lekarze . binatorów ko.tejowych, których narwit-
T~'tll razem choroba okazała śle bar- . . • ..1...;'! ka trzymane s.ą nararie w tajemnicy. 

dziej skomplikowaną niż zazwyczaj. To • • l&{t. 9 ~ru.c('!la. ~owaqa ta ma !-Daczen.Je zasa.,..wc~ I' . 

nie zwykły katar ani chrypka ale raczej Jak JUŻ me1ednolaotn1e dcnosilismy, l gdyz faktyczne kierownictwo leaaic I w·kt •t I h 
1>rzewlekla choroba. która catą Ł6<lt r.a sr:ace nad reorganiz~cj4 lecmlctwa w~ . przec~od.zi oh.~ie d? r.ąk lekarzy. I W Szp1 a ac 
dlu.tszy czas„. woakowata do łóżka. sie chOrych po6lęp111ą s~yb~o. naprzod. j Ro,y;noczeSlll~. zntestone zostan4 J!O· będzie polepszony w okresi11 
Trwa to już oość dlugo. t mimo, te cias I Stosown·e d<? z~po~e~ mi~tra Pr.ys- 1 szczegome ~~tSJe odwoławcze, ktore świ t 
pfynie poprawy jakoś nadal wcale nie tora do d.ommu1ą~ei roh w kicrown:ct- dotychczas istniały w poszczególnych Je I ą 
widać' Stan podgorączkowy trwa. wie temi instytucjami powołani zostali cznicach. Na ich miejsce pOw.ołaną zosta 'lód!. 9 grudnia. 

· • obecnie lekarze. Podkreślić przytem na. I nie natychmiast do życia centralna komi I Jak się „Express" dowiaduje, w zwl<'.lZ· 
- Kiedy bedzle lepie1? d t ł Jeży, że łódZka kasa jest pierwszą. która sja odwoławcza przy centrali kasy cho. ku ze . zbliżającemi się świętami Bożego 
Na to pytanie nikt dotąd nfe z io a reorganizację tę już przepcowadza. rych, j Narodzenia, wydział zdrowotności pu-

Jeszcze odpowi~tieć. A t./ldt pr7.etywa Jak się ,,Express'' dowiaduje, onegdaj Jeżeli chodzi o tę reformę, lo fest o • . bllcznej powziąt uchwalę. hy na czas 
tymczasem nadał swa cichą tragedJe„. odbyła się w centrali kasy chorych kon· na niewygodna zarówno dla pacjeułów., I świąt poJe.pszyć wikt chorych, obywateli 

•: ierencja z udziałem kierowników po. jak i samych lekarzy, którzy w wypad. 1 Mszego miasta, leczących się w sz.nlta-
Zbll'-aJą słe ~wfęta. zdawat-0by sfę szczególnych leetnic, na której kierown.i kach spornych odsyłać będą musieli każ lach miejskich Na cel ten wyasygnowa-

!nlwa dla kupców. $~ bowiem ta~y kom tym oświadcz<>ao-, ie od IS b. m. dego pacjenta d<> centrali. I no kwotę 4.365 złotych. . 
wśród nich. kt6rzy cafv rok cttka!ą na tracą swe stanowiska i zostają natomiast W każdym jec)nak razie posunięcie Niezależnie od powyższeR"O wy<łzfał 
taką okazję, Ale kto dziś ma r<ibtt zakn- referentami administracyjnymi uzależ. 1 te świadczą dobitnie o te~ że reorgani„ zdrowotności postanowlt zwolnić szereg 
t>V kiedy nikt nte ma pfenf~ctzy? Smu· ałonymi od dyrektorów lecznic na stano zacja lecznictwa pchnięta już Z06tała na 1 niezamożnych obywatel! od oplat za le
tnie. smutnie Wyl!latla d~ Łódź... wiska którvch powołani ZO&thaD.4 leka- I realne to.ry. Jaki będzie jej elekt - ob. czenle w szpit~lach miejskich. OgMem 

Stare miasto. Hale targowe. Stragany rze. l że dopiero praktyka. zwolniono od opłat 628 osób, - suma 

urlnają się poprostu pod cięzarem towa- Eł k f 1 
d • • naldooścł których wynosiła 54.593 zt. 

rów. Bo kaid.V taki strattan to wlaśCi\Vle 0 -.ren n•• Z 0 w1e1 
miniaturowy dom Turndlowy. Dostaniesz ... ~ A Przemysłowcy radzą 
tu wszystko, cze~o tylko dusza zapr3g- uśpił .:zuJnoii: poczt:iwedo nad odpowiedzin dla robotników 
nte ... LU<lz!e przel~wają się tu pelną roz- obgwotelo „ 
hukam\ falą. Wiadomo przecież, że świę- lódt. ' vudnb. 
ta Idą I Jako tako trzeba się l)rzedeż na • LMi, 9 l!flldnla. ł przez kl,ka minut. ~ówi~ ~u, że ko~a fak się „Exvress" dowiaduie. w pierw~ 
nte z.aopatrzyć. Wrzask. nisk jak na mJ.- P. Aleksander Biruta,. za~~!sz~ały I ~o. sz~lenstwa sw~ z~ę t wie~zy ~ nią szych dniach bieżacego tygodnia "' u:iel. 
łomlast.eczkowym jarmarku. Tysiączne Ila parte:ze domu przy u)icy KH:insk1ego sW'1ęc1-e, lecz ipon~ewaz ~statmo ~1~le kim i kra~wym zwiazkach przemysln 
~łosy zlewają się w jedną o~łuszając~ ~ła.dąc się do ~nu zauwuył pr~u o~o otrzymywał anom~y. więc wreszcie po 1 wlókieńniczego odb~da się TJOstedzenta, 
kakafonle nleartykułowan~h dźwięków, Jak : e~oś osO'bntka, przechad.za1ącego się s·!anow1ł spra~dzić, czy. one rzeczy~1ś- na których, między innemi, rozpatrywa
z pośród kt6rych dominują octywiśc1e pod 1ego oknaD?i: . . cie odqlow , ada1ą pra~d~e, .G~y P• Birn- 1 na będzie soraiva pisma klasoivego zwlą1 
głosv sprzedawców. Poprostu piekto na Pr.zy~u~zcta1ąc, .te ma do czyn1en1a 1 ta dał mu do ~rozu~1en1~, ze iest b~rdzo l ku włókniarzy z żądaniem zwolarila 
ztemt. ze złodziejem, IP· Biruta wyszedł przed zmęczony -. 1 ch~afuy 1u_.ż udąć się aa ws{Jólnej koni erencJi. 

- Panlusfu, pantaslu! ..... woła Jakl~ bramę. spoczynek, n~eznawmy po.zegna1 go bar- Po rozpatrzenlu wszystkich %arm· 
brodaty kupiec za tłustą kobiecinką.; kM· - Cieg~ ~an tu szuka? - spytał 0 - dzo serdeczni~. . · ł.Sw, wylusżcżonych w piśmle wlóknia· 
ra og-lada rMowe perkałlkt. wego. osob.nilka. . . . - Rozum.em Z~p1?łnie dobrze pat\. rty, a dt>tyczacych lamania przez nlekt6-

0ty1a Jejmoś~ zatrzymuje sle pny ~iezn~1~my wzrua~ poga~dJ.1~1e skie _obawy - oświadczy.ł m';1 na zakot\- 1 re zakłady TJrzemyslowe umowy zbiur~ 
strag-anle, og-ląda towary. wszystko prze ranll?11am1 i nawet mu ~:e odpow1edz1~t j ~zenie -;-. tera7 fak ty-czme c1~le grasl!-1 we] i ustawodawstwa spolecznef:(o, ztvfar 
rzm:a. d<>kumentnfe o~lada przez ~wla- gd~ l.ednak p. B. zagroził m~ że we;w1e Ją zł_odz.e i ~. w1~c ~ogł pa.n nueć podeJ- kl TJtzemysfowe 1101vezmQ <lecyzi<:, rzy 
tło czy nie „prześwieca" I pvta o cene. . P.0H71ę. młodemu mętczttnie tozw1Ązał rzen1e , ż.e 1 ia n1m 1estem.. zavrosić vrze<lstawiciell robotnl/(óiv na 

Kupiec wymienia kwotę. Raba d zbla ~ę Język. • Naza1.utrz rano, ~bud~iwsr;y iłę te · WSTJólntt konlerenc]e, by wyslucllać ich 
dr t h 1 ·-.4.i: I i ku - To 1est bardzo dyskretna sprawa snu p. B1ruta stwierdził, :te w nocy go I t~-'ania f postulaty 

a z przes rac u .„ OCZ,yw1~ce ne - kł w·.J-! oh d. lk d. w . . kn I qu • 

ptla. - n.e - i~ ~an o zi oto, ~e o ra z1ono: , y~1es10no mu.~rzez: o o ••••H••• ...... „ .... 
Tak jest niemal przv kaidvm stra~Ą· p_ode1rz~w~m moi~ ~onę o zdradę. Don:e garderoobę i bieliznę wartości około l ty ••• ..... 

nie. Lurfzle si~ tariwin. oc~yma wszystfw si.ono mi, ze. ma się s:p(\t'kać z kochan- sięcy złotych. Ordynacja 
no~erafn. wszy~tko c1rclel1by ktmit.„ (vl· kiem ~łaśn1e przed ,tym domem. Cze" . Posz<ko cl~w.any, melduiąc w komłsatja lekarsko-dentystyczna 
ko pienlcdz.v nie maftt A Ponłewat na' kam więc na ruch .. Miabb~ nawet ~o J>a c1e o :kradz1e~ iPOidał dokładny rysop19 i M • ł K 

1
. 

wekslach kl!Jet1teta słe "~ zna _ tran- na pewną 'P.ro~~ !I. czy nie zechcia~y osobnika z k!oryn~ w nocy odlbył roz.mo I n [ l J r ~ 11, a a I ~ la 
zakcJI Je!!t mało. Jest t() bodaj Jedvny w pan ~yć śWJadke.m t~go, co łu nastąipi? w~ .. By~ to, 1a~ się okazało znany. zło„ I lj ~ U IJ 
f odtl z.ak9 tek do ktńre~ , .,,Je dotarła Możliwe, !e będzie mi to bardzo potrze. dz1e1 mreszkamowy Roman Kukul~1, on , 
j~szcze weksl~wir .. clemoraliza.::ja". bne. . • . właś:ni1e o~~łocił mieszkanie p. Birut}'.'., Ch'r~r!!ia i:mv us!nei i z~bolccznłctwci. 

•• - Nie„ - cdpa'l'ł mu p. Bmrta - Nie Ku1mlslk1, aresztowany prze.z poLicię Cegielniana 25 I p. front. 
Mnfd wlecei to ~arno dztełe ~Je 1'& lubię mieszać się do cudzych spraw. stanął przed sądem, który eka.zał .to aA Telekn ioe.26• 

rynkach. Wielki ruch _ maty obrdt. Ło- Nieznajomy rozmawiał & Aim jes. ~ze 12 lab więzienia. pnJł••i• od t.30 do 4-ej i od 7 do 8 ej wic C'i. 



•· . ._ ____ _ 

·-CYGARA. 
Oance~al pall ty,tko naJlepsze cygara. 1 Dobre cygara !U\ drogie. Oance~al nie · 

Jest tbyt zamo!ny, dlateg-o tet iJ.obywa I 
c;r,1;:a r:i w sz.cze~ńłny sposńb. 
: , Oa'~~ąr'tiaiiJe .:sre do plel"Wszorzed
~~ holelń. ·s1~da w ltallu I prz}:·2'1ąda: I 
slę g-ośd9f1!. W ybiera· najgrubszego, 'r.aJ- I 
tamol.nlcł wyg-lądaJącego l)alacza. Pu- ' 
t9D podc~ho~z,[ do oortjera. I pyta: „ · , 

J..... Ciy to nle Jest · baron von Papen-
wurst?" · · ·~ · · 

- Nfe - ··odoowlaCfa portJer - ter }est 
hrabia Swh:1o~f·awski. On Już mleszka ·u 
ńas pr1e~zto tvdz1d. 

-- Oz lekllję. . ~„ ~·· 
- Proszę ba r<lro. _ 
Oam;e~al u<l.aJe . sle <fo '6aru h"ołeto- . 

~~. ogląda C·Yi~ra l zwraca ' .słó do I 
1przeda,;vczynl: . I 

- f\,ój- P.r..iyJ,aclel, brahla Swletosła- ! 
wski. -p~o-~l upr!~lm~ ' o przysłanie do je- i 
ro pnkoMilwócli pµdełek cygar „Braz!l- · 
1ana~r : I 

- Z.ałat~rtone - ocfMwlada sprze- " 
ifawcz.yrir' ....... · Panie sta rszy, ' prosze na- : 
tychmlasr zarif~·M' do pókof'li ·numer 2J . 
dwa t>ude~a „ftrazil.iana". l 

0:.1t1cesra·f wraca do hallu hotelowi?~"· · 
podchocl'zl . doi hrabiego Sw.fętostawsklego · 
I wita g-o: . h , 

- Pan hrabi.a? 
- Prosze? 

.IA CASINO ~ 
Z przyczyn technicznych, od dyrekcji nłezaletnych 

dzli DO raz ostatni 

!ufro rewelacyjna !ułro 
!!! 1tre111tctra !!! 

,,Panna Elza" 
.._ Jest.em· pne<f.sfawkletem ·nrmv. 

(mpl)rtnj ącef cygara „Drasiliana". Chcłal I Walka 
był właśnie zapropono.waću pan hrabie-
mu korzv..tanle . z Jlaszych'. usług. 

z lałszerzami żywności 
- DtiękuJe ..:... odPówlada. hrabia - 6t:dzie ies~c:~e 6ardz.fej ~aostr~ono 

Nie t>Qtrzehnję cygar. 
- Pan llrabla ~ wyłfaczy. ale odmowa · ŁMt, 9 ~rudnia. sze tJ•ch zakladów uvrawnienl sa do vel. 

Jest dla ,"'!nie ~odw~Jnle przyl< ra! alb:i... rarsrerstu"O produktów tywno~cio. f nienia kontroli na terenie cal ego kra}tl. 
wtem rirzypu ~zcza iac, !e z~od.z.I sle p~1n . wych jest kieską, która gnebi naszą lu-f Wobec tego, że jeden za.kład obslu~u
na rMfą. -propozycję •. pozwolilem· sobie !,dność, zwłaszcza uboższą. t które mim:J , Je kilka województw, funkcjonarjus.te cl 
~lat dtrłtfltisk-ie g-o p;okoj11-dwa nas~~~"osi~ represJI mJ11rodaJnych wtadz, w muszą być wysyłani na objazdy kontrol-
l>Wfel){l.\ z C'Vhr3'triL · " dalszym cl<u!u kwitnie w caleJ rozciągła- ne po terenach podległych rt~żnym woJe-

..:-J~.9 ~J~'Q17 t>QkoJLt? . ·" „„,... ś~ ,„ ~. , ,, 4 . , , wodom, stanowiącym okręg dz.lałaln0ś-
. - Tak jest. do pokoju numer .23. · · -~ . Władze wy„owledzlaly fatszerzom, ci zaktadu. Objazdy te mogą slę odby-

.._ To jest szczyt bezczelnoścł, · ·pan 
1 
którzy teru/a na zdrowiu ludności nietz· wać na żądanie wtadz administracji o

be<ł. zie faska~ naty_c. hmiast udać się · ·re 

1

. blaf!ana. "''alke. Ppnieważ mimo, to lal.- gólnej lu.b ~eż z inicjatywy zakładu i w 
mna db mego pokoju i zabrać · swe cy- szowame żyw1zośc1 w dalszym ciqgu nie porozumreruu z danym urzędem. 
rara!._ ' . nalety, niestety, do rzadkości, walka ta Fuinkcjonarjusz, objeżdżający dany 

. ObaJ, wsiadają <ro windy. Na stole ma byt Jeszcze bardzie/ obostrzona. teren, winien mleć upoważnienie włd.;1-

I 
1 Ordynarna. 
1 nieprzyzwoita wyrazy 
w wzrusza1qcych 
scanach mlf osnych. 

j Niesmaczny kawal podczas na• 

I 
kręcqnla filmu dźwiękowego. 

Gazety angielskie donoszą o ordy. 
· narnym kawale, jaki wydarzył sle w 
! Londynie niedawno przy nakręcaniu 

I filmu dźwiękowego z życia arystokracjL 
Tematem tesro filmu jest miłość to

, ny Jednego z dyi;rnitarzy angielskich, 
rosJankl z pochodzenia. do brata jej 
meta. 

Do nakreccnfa mówlone~o tekstu za
proszonych fachowych doradców, w 

I 
tej liczbie również pewnego rosjanina, 
który miał ułotyć kilka zdań I wyrazów 
w języku rosyjskim, .wł~czonych do 

I 
tekstu angielskiego. 

\Vrcszcie obraz ukazał się na ekra
' nach londyńskich. W ciągu pierwsz~1cb. 
! dwuch dni wyświetlanie odbywało się 
bez przeszkód. Nagle - jak piorun z 

1 jasnego nieba - spadła na realizatorów 
filmu okropna wieść: obecni na wido-

1 
wnl ros1anie lub tet Judzie. znający ję
zyk rosyjski, pc;kają ze śmiechu w naJ-

1 

poważniejszych scenach mlf osnych, 1110 
gących dzlafać wzruszaJa.co._ 

Cót okazało się? Oto - ni mnleJ, 
ni wleceJ - doradca, zaproszony do 
ułożenia tekstu rosyjsklel?'o. chcąc za-
żartować. czy tet wiedziony jaklemś In
nem uczuciem. wypaczył treść posz
czególnych powledleń, układając zda
nia rosyjskie z ord~'narnych. niC"priy
zwoitych. niemożliwych do powtMze. 
nla w druku wyrazów, w które tak ob
fituje rosyjska ~wara ludowa„. 

Kle np. w czułej scenie pożegnania 
kochanki z mefem. on prosi ją, aby 
czule do nleio przemówila - ona 
mówi: , i 

- Ty plfana mordo, pocałuJą ltd. 
Złośliwy d-0radca ulotnił sie bez śla

du. a realizatorzy filmu są zrozpaczenł 
ordynarnym oslkuscm. Jakiei?:O im wy
rządzono.„ 

.,, pokoJu n:~mer23.le~ dwa pudelka cy.:. · "!N nowej instrukcji o organizacji nad- wego urzędu woJewód,zklego. Funkcjo-
rar •• BrazillaJąna". . zoru nad !yWOośclą rozesłanej poszcze- narjuszom tym w wy.padku oporu, 3ta- Teatry "Zfucznych łudzi 

. - Wet ,pa11 natvchmYas't te. pudełka l gólnym . wofow<>d.om t dyrektorom paft· wlanego przy wykonywaniu przez nich '1 
tebym pailia w1ę.ceJ ·rue , wi<lzla.1 l - · d.<;;- stwowych zakładów badania tywności, cz~nnoścl. wład:~ obow!ąz~ne są zape- mają naiwiqkszt1 rozpowszech-
nerwuJe sle hrabla. · · ministerstwo spraw wewnętrznych zai- wruć pomoc organów pohcyJnych. C h l 
~v .. T .. ru.' ·.an.o, jeśll_' pan ~tabla tak , ~ble 

1

. na·czylo, m. ln., te fachowi funkc/onar}u- nienie w zec os owacji 
~,„„ . \V fadnvm Innym kraju w świecie 

łfrahla od·prowadza ~o at do weJścio- teatry marjonetek nie są tak rozpow-
WYCh drzwi. aby ·nanće~al nie . zaC7..ef)lbł . szechnlone I nie cleszĄ sle taklem powo 
lnnvch JR"o. ści: ·· .. Na. resio1e Oa,ncegal inikł ~,. dzeniem, Jak w Cuchosłowacii. 
za <trzwląmł. · ' .~lodka . I DLleJe sle to srMwnle dlateg-o, te 

.::._ ·nezcze'lhyfnffuil'- za1clął hraMa. ' Anny Ondra I teatry te maja tam poparcie n~du. któ-
! Oaii9fgńl pąll tył.ko naJlep.sze cy·ga:ra. ! ry całkiem słusznie przypisuje Im ol-

Dobre cyga:ra. są · dtog-i:e: · Oancegal' ,nie brzymle znaczenie wychowawcze. 
f-est zbyt ·fa.możny', ·dlatego · tet w ten oru najprzy~bjnieiszy z amantów filmowych j \V chwlll obecnej na terytorjum ca-
wlaś'nle ' sposób .z.dobywa cygara. I Andr... Roann.a , rcJ republiki czechosłowackiej czyn-. · I „ wr nych Jest ponad 500 teatrów marjonct-

, .ffa. "iJJ~!' Tii wfitr !„ I " liszamrpzańBsksłejzlno l:kGlakomzedj~ontparnasse" '. ~h:~t ~~:i~~~~I~~~;:1:~t b~i!j~~ , . • . . ~ I „ .„ . : ~rw,!·r:,~:.k ;::rJ::r:tk.~:y,; w.!!~~ 
. .-11.58-;-12.0Ś ,:.... .S.yitnat c~:sq z '\Vnr- .· wkt61co Gtand·Kłno. ! gmachu praskiej bib!Jotekf miejskiej. 

szawsklego 'Ohseqvatorium Astronorrtlcz I Niemniej plekne, postawione na wyso-
negó. ttefoa'ł z. ·Wież·y Mar lackiej w Kra- kl poziom artystyczny, są Inne„. 
kowle. 12.05-'13.10 - Koncert ·z płyt Każde prowincjonalne miasto po~ta-
~rarńofonowych. 13.10 - Komunikat me da taki teatrzyk, a publiczność składa 
teo-rologiczny. 13.20-1'5.00 - Przerwa. Pierwsza gwa·azda ~n ....... ,,,..1·~ ~ ste nletylko z dzieci, ale l z dorosłych. 
15.00 - Komunikat g"ospodarczy. 15.20 "\lv• ·"~ Że teatry takle mo~a dostarczyć kat 
,•,O ozem·\viedz.l cć 'po..w i nna :dobra irospo- ekranu • .... „ ~ . demu wiele zadowolenia estetycznego, 
dyni" _ wygl. p. Maria Chmieleńska. wiemy dobrze równie! w Łodtl z nle-
tSAS· _ ·przegląd kormmikaq·Jny. 16.15 Jako aktorka dramatyczna TI:ATR .MIEJSKI. dawnej stosunkowo rościny wtoskkgo 
Pro)!ram dla dz ieci. p Wanda ·Tatarkie~ Asta Nielsen, chronologicznie pierw- Dzl~ w polnedzlałek o godz. 7,30 wie- teatru marJonetek „dcl Piccoli", który 
wicz·· omówt · ;·,Listy od ·· dzlt!ci''. 1645- sza „gwiazda ekranu", która już przed czorem „Dzielny wojak Szweik14

• cleszyJ sle tak wlelklem l zasłużo11~m 
17.15-:. ·.Muz-yka·z p:łyt ~ramofonowych. 20 zgórą laty gorała w pierwszych drama powodzenlem. 
t 7 .15 - Lekcja języka francuskleJ!O. tach filmowych, podług scenarjuszy m~ TEATR KAMERALNY. 
17.45 _:. Muzyka Je~ka z Gastronomii. ża. znanego duńskiego literata Urbana Ostatnie powtórzenia „Mężczyzny 1 ko· Teatr Jm. Szekspira 
18.45 _Rozmaitości. 19.10 - Skrzynka Oaad, .objeżdża ob~cnie Jako a~tor~a blcty". W Londyn·ie 
pocztowa roln icza - korespondencję dramatyczna Austne oraz Szwa1cane. 
bieżącą omówi Int„ Wacław Tarkowski. ·występując w sztukach Strindberita i in- dane bedą dziś w poniedziałek, wtorek \V Londynie ma powstać wkrótce no-
Wiadomości bieżące. 19.25-19.40 - Mu nych północnych autorów. I środę poc:zem doskonała ta sz.tuka ........ wielki łA t i s k l r · t schodzi z afisza. .,, ;, ""a r m. ze sp ra. eatr en 
zyka z płyt gramofonowych. 19.58 - bedzle poświecony wyłącznie twórczoś.:J 
Syl(nal czasu z \Varszawskie~o Obser- . TEATR POPULARNY genjalnego angielskiego plsarza - be-
watorjum Astronorniczne~o. 20.00 - Od I wygł„ .p. Ą\lc!tał Orlicz. 22.15 - Komun!- • dzle on wystawiać wYłącznle d·ramaty 
cz.,ytanie ~r?l{ra.mu na dzień następny. katy: meteorologiczny~ polic.rJny spor- Dziś, poniedzla~ek l wtorek. barwna: Szekspira • 
. \\ 1 adomos~1 . bieżące. 20.1s7 2p.30 - 1 t~wy. 22.25:- ·„Ostatma f":Ja - red. J. dos~onał~ wyst~w1~na, uroz~a1con~. tan I Premier Macdonald iywo lnteresufe 
Pr?;~rwa. ,.::Q •. 30 - Koncert 1111e?zynaro-

1
P10. trowskl, 22..36-:- Ko!11umk~ty Polsklet 

1 

c.am1 i śp1e.wam1 baJka „Kopc1u.sze~ Po , sle projektem teg teatru ł przyrz.ekł mu 
dowy z 'v\ arszawy. 22.00 - f elJ e_t_Q,fl. ą AgencJL, Telegraf1~zne1 (PA[.) 23.00- c.zątek WYJa.tkowo o godz. 7-eJ w1eczo-I swoje poparcie. Budo.wa iest iuż ro~ 
r' I" r'"? ~;i ch teat~ów na z~ctJ.odz..ie - ~.2'J . 7"'" ·~Ą1,~!rrk~ salon_ow~ „Oazy". rem. . czeta. 
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2-a 1eńa ł nkodcHałe nałwlększego pn:ebofu sezonu. HRABIA MONTE CHRISTO .: 

~ ZHPISTI\ HRABIBliD lllDnTE CHRISTO 
'Q 

Osnuły na łle arcvd:i1eła 

A. Dumasa 

Fiim ten pnłe\!11 napięcia dramałycznel!o. rewelaevln11 rdy•erl11 I noweml metndamł tw6rePemi oszołomił i 'W1)rawłł w iacbWTł retyser6w. uty1t6w i publicinoM! 
:!~ I Europy i Ameryki. · W rolach 1Zl6wnycb: Lit,. OAGOWtR, JUUI AnGltl.O, MAWJA GLOHY i tonf 

Olhrzvmia wv~tawa. niebywały rn7.mach scenariusza, Orkiestra pod dyT. p. R. Kantora. UWAGA: 2-ga se..;a aawiera całkowite lłreaiczanie Hrll l-11• 
Pocz. ·o li· 12 w pot. Ceny wszystlcich m ejsc na I seans po 1 ił. Paue-pańout i bilety ulizow• n•ewatne s wyi11tlciem unędowysb i prasowych „„11111111„ ... „„„„ ... „„„111111 ... „„ ... „„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„. 

lf olszuwo ksi~ino Po pi~c:iu loiocb 
!1Jolsu111i.:flj sapiea i slodzieiflo 111 jednej oso6ie sornot:flód iroc:i 92 proc;. DJarfośc:ł 

\V Jednej z: nafelegantszych pary~- zapan-0wc:..fa niepodzielnie w domu boga- Coraz więcej na rynku J)Ć>jawla słe czenia PIOwYhze mają tendencfe raczel 
kich restauracyj, połączonych z dan- tego francuza. wozów używanych. albo t. zw. okazyj-1 zwyżkową, gdyż rynek amerykański U• 
cln~fem. uczeszczany\:h przeważnie Dnia pewnego p. Kiliaplitz musiał w nych, to też na porządku dziennym sta- siłuje zniechecać publiczność do kupowa· 
przez bogatych cudioziemców, pojawiała linteresa;h opuścić Paryż na 24 godziny. je sprawa ceriy sam-OChodu używan.?gl). nia wozów okazyjnych. pragnąc po"Nle
slę przez pewien· czas nl-ezmiernle piękna Jakież byfo jego zdumienie. gdy po po- Na zachodzie w handlu używanemi kszyć obroty sprzedaży wozów oowyci1. 
dama. strojna w wspaniały naszyjnik z wrocie zastał willę swą pustą i obrabo- samochodami ustalUy się już prawie W Interesie producentów le:ty, by samQ-
pereł i zwracająca na siebie uwakę r ie waną. zwyczaje kupieckie, regulujące ce'ly chód jaknajszybclcj wyszedł z u!ycla. 
1~1~~~ą k~lckwnością I ele~ancją, ~Je ta~- W kasie brakowało 150 tysięcy fran- wspomnianych samochodów. Po dorocz. Inna Jest polłt}'ka produkcji euNJ>Cf· 

• Y ą ytwornością ca~eJ 1>0~- ków, oprócz tego piękna księżna okradła nym „Salonie" samochodowY.111• wóz, bę- sklej. Amortyzacja automobilu w Eurt>-
tacl. I go z b1·z· uterJ·1· i ·nnych cenn eh 1 ed clący przedmiotem tranzakcn, uważany ptc obUcz<>na jest n.rzecf„tnle na lat IO, to 

Pnia ""'Wne"o urocz.a ta osoba zw1·e- ,...,;otów · 1 Y pr"' - · · · t "A k" h · żb t " " ~ "' uu 1uz Jes • ~ ma „ro , c oc1a y nawe też wozy europejskie używane uzyskuj' 
rzyla !\fe wlaśdcidowl lokalu, że przez · . parę mLesięcy temu opuścił fabrykę 
c:tas d~utszy przebrwała w Konstanty- Wskazywało to na dosyć banalny "!fY Na ~dst.awie doty opuszczenia pn~.z wyższe ceny. 
nopolu. dokąd Jako księżna. bliska do!lJU pad;k: zręczina symulantka, złodlteJka fabrykę danego samochodu f ceny jego CXXXXVXXXVVXVXVX 
Romanowych, musiała emigrować na wyzszeg-0 gat~n~u. AJ.e. po.dczas prowa- w, New - Yorku, ustalono następujące za- ft ftft ft ft ' 
skutek rewolucji dzrneg-CJ na mteJscu pohcyJno - śledcze- 'sady obllczania cen wozów okazyjnych: 

W Konstantynopolu . zajmowata ona go Joc~odzen!a w r~ce policji .wpadła po- wóz używany od 1 do 6 miesięcy ma \\'ar 
Jedn-0 z naczelnych miejsc pośród eml- zostawi.ona ~idoczme w pospiechu 1 P.~ze~ tość 75 proc. ceny, w końcu pierwsze1'0 
grantów. prowadzących a.ntybolszewi~- ow~ ta1emmczą damę. kasetka, w KtoreJ roku używalności - 57 proc., w koń~u 
ką propagandę, a gdy zauważyła, że jest zna1d<owały s.lę rozmaite dok~menty, !>I- drugiego roku 30 proc. ezwartego - L7. 
z te~o oowodu tropiona przez tajnych sane po rosyisk:u i wy~taW1ope przez viaterto - 8 vroc. . 
a~entów czeki, musiała dla ocalenia żv- ":ład~e S?wiecki.e or~z kilka paszport~w Obliczenie powyższe oparte Jest na 
cl.a ratować się ucieczką. Obecnie jest memi~ckich, opiewa1ących na . rozmaite tej zasadzie, u samochód powinien hyć 
chwilowo w cieżkiem położeniu finam0- nazwi.ska. ca!kowicie zamortyeowany w cia~u 6 
we-m I nie pozostaje jej nic !innego, jak Ovrócz t1·ch ~rsoce podeJrzany~h lat. Trzeba ·przytem pamiętać, te obli
Spieniężenie niektórych rodowych klej- papierów znalezione również jakiś nie- e•• 41 w www&& ums 
notńw. zwykły przyrząd, przypominający na 

Te iafosm\ opowieść uroczej rowJ- niierwszy rrnt oka maszynę piekielną, a by~a tyU~o wyzyskaniem sprzyjającej o
skiej ksletny powtórzył wtaścidel loka- który i:rzy bliższern obejrzeniu oka7.nl kazjl. 
lu stałemu swemu i?'OŚclowl , bog-atemu się maszyną d-0 pisania a r2 czej do od- Mniemanie to potwlerd'Ztł Jeden z o
przemysłowcowi, niejakfemu p. Kili.ap·i- czytywania najrozmaitszy.c.h umówio- ficerów mi.n. spi aw wojskowYch, kMry 
ł!owl. ten zaś wzruszony do0la pieknej nych szyfrów. zameldował władzom iż kobieta, zupełnie 
kobletv, zrinrosil fi\ dn swej wl111 nletvl- O .rnliczn{)ŚĆ ta wskazuje n!ewątpll- odpowiadająca rysopisowi „księi11y'', 
ko powodowanv wsr>6łczuclem, lecz tak- wie, li owa, podająca się za krewną Ro- skradła mu podczas jakle ,roś jej przesfu. 
u olśnlonv niezwykłą uroda cu<lzozlem- 1manowych dama, jest szpi~giem bols~e-1 chiwania. w ministerjum pewien doku
kl. Od tej chwili krewna Romanowy-;h wickim, a popelniona przez nią kradzleż ment. 

Nydla 
PerjUmy 

116</a mia/o,11a 

li Arevd:deto wytwórni Mctro-Go
1

dwvn- ,,ftl" SK.I .. E RWł n I\ RE I łt B RI\'' Wedłuf roz11łołPeł Jł')włełeł Jatc6ba Mayer, - reżvser;i słvnnego Victora Wassermana. - Historia nadziefl\"y 
Si5stróma 11def mił«Mci i wieczaeizo pot11dania 

I Fascvauf!łCa kreacia Jol1na a· ilberta fako nieprzebieraf!łCY, w .frod- , ' .p~e- Almy Rubens l czarul~cef Ewy von Berne 
króla amantów kach nnwoe:iesny Don Juan' p1ęknef wiedenki 

D1H I dnl następnych? 
Wspaniała ilustracja muzvema orkiestrv svmlonicznei pod dvreke•ii ·A. Czudnnwskiego. - Początek 1>rzed9tawieoia o lfndt. 4-el oo 1>0łudoiu. w 1ohotę i niedziel, 
o godzinie 12-ei w P"łudnie. - - - Ceny miejsc na I 1ean1 od · 1 złff w sobotę i niedzielę od 12· ej do 3-ej po połudn•u wszystkie miejsca p9 50 gro~zv i 1 ił. 

Bilety ulgowe nieważne w n;edzielę. Bilety ulgowa aiewatoe w niedziel" •. „„„D11Yr.m1„„„„„„iHim1 „„maa11m1am•mwew111111&M1tswaJ1111a11illl111111ll!'lzm„111111imi!ll'lllll„m:1„111„„m11111„„1m1„„„mm„„„„„„„„„„„„ ... 
••••-•im•m1mmaem11m•--•• .... f .Kryspln. chcąc go udobrucha~. poci;ął dzłał„ Nic, nic - powstrzvmar sam sle-

, .,. mu oPowiadać o swoich przygodach w bie. 

N 
. I · Zagórkach, pomijając jednak milczeniem - Posprzeczaliście ste troche? 

'
. • I~ 11111. ID z I a1aTW66 Ódikrycie, jakiego dokonał w hotelu ka- Kryspin zbył milczeniem ovtanie k~ 

a.:, "" I-Il rłl fi Uskim. legi, poczem dodał poc hwili: 
I Rozwodził sfę za to szeroko nad swą - Niech się dzieje co chce. ale Ja li" wlzytą w folwarku Madeja, d10kąd zwa- się wyrwe stąd do Za~órek„. 
bfł go tajemn.iczy głos; kukułki. Gdy - Dałbyś spokój„. Mam wratenłe • 

- NOWI SZATAN tODZI 

POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 
NAPISAŁ DLA „EXPRESSU" JAtł STAR 

. przesiedl do zasadzki, Jaką mu zgotował że Jaazi wcale tam niema.„ Rvtel mógł 
Rytel · 1 ·Karat, Walerek zawołał zdumlo-l tak umyślnie powiedzieć, żebv cie zwa-

l 
ny: , ? bić w pułapke. 

- Aha, "'.1ec oni tam sle ukryli· - Ona tam Jest napewno.„ Mówiłem 
. c;~yś powiedział o tern ko!llls~rzowl tlel-f et przecież, że słyszałem wtedv w ·tym 

. i lmowi? Bo muszę cf pow1e~z1eć, że. młe l zakazanym folwarku jej dos.„ Pojadę, ••••••••••-.DE•••••••••••" llśmy go„p.od -obserwacją, a on zruknt\ł pojadę, _ powtarzał z uporem„. 
z wldowru w t~Jemnlczy sposób. Zwą- Wychylili znów kilka kieliszków • 

- Doskonale .•• P6Jdzlemy na nasz 
tradycyjny koniaczek do ,Capitolu"? 
Mam z fob<\ dużo do pogadania.„ 
- - Zgoda.„ Odzleżeś się obracał przez 
tak! tlfo~ czas? 

- Ho - ho, wtele Jest do. pogadania 
na ten temat. 

- Przyg-ody mlło~ne? 
Krysp•n wz.ruszyl r.amfonamt. 
- Skąd.że.„ Sprawy, że tak powiem, 

zawodowe. 
- Slyszał~m co~ o tem . .Mńwlą tam 

u nas. te wziąłeś na ambit wykryć na 
własną rękę ,,Niewidzialne~o" 

- Kto cl o tern mówił? Bellln? -
zaperzył sle młodzieniec - Gadaj - no 
tu zaraz.„ 

Łuba przyjrzał mu sle ze z.dziwie
niem. 

- Cze-1?"0 sfe talk dienerwufesz? To 
przecie nie jest tajemnica. Mówi1em cl, 
u wszyscy wiedzą o tych twoich za
mia rach. 

- Nie kreć, Walerku.„ Mówił cl o 
tem l3e 111 n. 

- Nie ... - Slvszałe.m tylko Jak Del. 
lin rozmawiał na ten temat z nadinspek
torern Zagórskim. A potem powiedzieli 
ml Inni. No, ale dajmy temu pokój. Je-
dziemy. · 

Wsied.li w tramwaju I po kilkunastu 
minutach siedzieli już·przed wvsokim bu-
fetem w „Capitolu". '· 

38} 
chał pta.szek mebezp!eczeństwo„. milczeniu. · 

Kryspin ~tracił ~a~oś zupełme humor - Nie rozmawiałem wcale na ten te- _ Zastanawiają mnie nastepuJące 
l wychylał Jeden k1ehszek Po drugim, mat z· Bellinem to możesz mu to zako· kty ś · · d ł p nie odzywając się ani sfowem. .k ć N t t 1 ? pun w tern, co. ~1 opow.1a a... oco 

Wytrąciło to wreszcie Łubę z clerpJi .1 mAlum oMwóa ~:· 
1 

ta cdze":' do 8 !1~ąCehm fo łotry pakowah cie do worka. a po„ 
Ś • · 6 ·i · d _ 1 ta... wi c en ran . 0 mme. ce tern wsadzili cie do pociairu.„ Czy SI\• 

~ c1, więc zwr c1 s1e o swego przy I się pan zobaczyć z Jadzia. bardzo pro- d .11 i t ób 1·k ·d ł · j i 
1aclela: d .ł . d k" 'ś .11 z1 , e w en spos z 1 w1 u a u za. 

C 11 J k t 1 1 ? O szę„. 1 zaprowa z1 mnie o la te1 w1 i, grażaJące im niebezpieczeństwo? - zeg-o m crvsz, a a a a po-

1 

·b · · I c · " t J I d J I t 1 ż rn Y sweit"o przy1ac1e a... zu.1e. ~e u a- Kryspin potrząsnął przeczaco głową. 
w a a • co c am e Y .na sercu. kiś podstęp. ale ide śmiało,„ Ałe z tego . · 

K_ryspln nie po~mósł oczu ł rzekł, 

1 

Rytla_ to spryciarz niebvwałv„. Wsu- - Nie„. Je.stem zdania. ż~ f!lllle ktoś 
trwaJąc w zamyśl emu: . nął ci mi do ręki rewolwer ciekawej kon wy~atowa! z. ich rąk, bo om me wypu-

- Mógłbym. cl bardz? wiele J?OW!e- strukcji... Gaz tam był, czv co innego, śc1hby mme z.yw.ego .. Tak sam? ktoś U• 
d'Zieć, ale ~araz1e n;nsz.ę Jeszc.ze milczeć: ! dcść, że kiedy chciałem strzelać do Jegc ra~ował nam zyc1e, gdyśmy bvh w skła-
Je<l·no tylko zapam1ętaJ sobie. d.zleją si~ l kamratów, zamroczyło mnie 1 oadłem dz1e Karata. . 
dokoła nas rzec:-v. o którY_ch się na-,,et , . odłogę Jak nieżywy.„ Co sle potem - To byl przypadek - zauwatył 
filozofom nie śmło. PrzyJd'Zle jednak na. P . . ł "d lk . Łuba. 
czas że dranie poniosą zasłużoną kar~. działo - ~ie parnie.am, wt ze t_v 0 Jesz - Mylisz się mój dro5d - odrzekł z 

• . , " cze teraz .Jak przez sen. ie mme pakuj~ k · K' · w b d 
- O kim mo.wl.sz? - zapytał . W~l.e:- do Jakiegoś worka, 8 potem wiozą da· grze onamem ryspm. - o Y wu 

:ek: którego zd~1w1J t,en za?;adko~vy ·ton, I leko ... Więcej nic„ absolutnie nic .•• Wiem fych wypadkac~ działa Jedna i ta sama 
1ak1m przemawiał don jego przy1aclel. t ·Jko t le że gri·y odzyskałem orzytom- reka„. Mam mewzruszona oewność, 

D · · t d · · · 1· ~ Y • u... że - ow1esz s1e o em prę ·zeJ amze 1 ność~ leżałem jak długi na lawce w prze .„ . 
przypuszczasz. d . 1 k 1 . , Przerwał, bo nie chctał orzvznać, !e 

- Bój się Boga, Karolku. PiJanyś zia e ° CJPW} m„. wie, it Jadzia Jest w jakichkolwiek sto. 
chvha. bo Ja nic nie przypusu::zam - - Hm.„ ciekawe - mruczał nod no- sunkach z szajką handlarzv narkotyków. 
palnał szczerz Łuba. · sem Łuba, sięgn~\\SZY t>O kraż~k cytry- Walerek, jakby nie zauwa!vł zmlc· 

Spajrzał uważniej w twarz Kryspina, nr, P?SYP.an~ cukrem.-A Jadzi natural- szania, które odbiło sie na twarzy Jego 
jakbv chciał w niej wyczytać nledomS- me me wtd~1ałeś, co? przyjaciela.- Dziwię się, że dotvchczas 
wienia, które go bardzo zaintrygowały. - Nie... Zamierzałem natvchmias\ niearesztowano całej teł paczki... Czy 

Wzruszył ramionami i dodał po .. chwi ·wr6c1ć do _Zagórek; ale mi Bellin sta. za mało jeszcze jest dowodów? Gdyby 
Il: ' · ·nowczo za'Razal. t0 odemnie zależało, ho .- ho.„ 

- Co tam ... Nie chcesz gad:ać, to nie. -· Skończyłeś, Jut· urloo? - Absurd„. Przecież nikt orócz mnłe 
Desperackim ruchem uchwycił nóż- · . - Tak„. Jutro rozpod:vnam 1'f3C'°„. nic wie, że Karat i Rytel sa w Zagór

kę kieliszk~ i szybko W1:'chylfł jego ,za-
1
1 Al.e cżekaJ;~ze~aj, będzie Jut ten Bel'inj' kach„. 

wa·rt0ść. Mi ał mme obrazonego. · „ • nual za swoJe.;~ Ha ··ha, gdybv on wiei. - <DalS'tY d~ n~staoi). 
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Jło 1:sDJarlflo01eD1 posiedseniuf 
l.ldl zapadnie de€Qzfa I 
w sprawie pro•e••u "War•u• . 

Jak sle nE.uress Wieczorny" dowia· głosem rozsądku, i SPrzeclwl sie beisen 
CtuJe, w nadchodzący czwartek dnia U J sowQ'9ma wnioskowi najwyższej mazi· 
b. m. odbędzie się w Warszawie posie- stratury piłkarskiej. Naszem zdaniem Li 
dzenłe Zarządu Ligi na którym zapadnie at w ładnym wypadku nie może przy. 
ostateczna decyzja w sprawie meczu znać walcower Warcie, byłby to bo· 
Warta-TuryścL wiem niesłychany I nienotowany w dzle ' 

Jak już donosiła dzlslefsza „Repubtł· Jach footbalu wypadek, który nlezawod· j 
ka" Zarząd PZPN-u odniósł sle przy. nie odbiłby się głośnym echem nletylko 1 
cb:vlnłe do protestu Warty 1 zaopinJo.. w kraJu. ale I w zagranicznym świecie 

1

. 

.wał, te przegrany przez W arte mecz z sportowym. 
Turystami t :2 należy zweryfikować Ja· Przy zielonym stoliku można sobie 

1 
ko watcower dla zespołu poznańsklezo. wywalczyć lepsze miejsce w tabelce, 

motna zmienić niejeden w:vnik uzyska· 
Tymczase~ ~edług opłnJI PZPN-u, Dl na zielonej murawce, nigdy Jednak 

do klasy A wmm na miejscu Czarnych zielony stół nie może zadecydować 0 
spaść. Turyści, zaś tytu łmlstrza zdobyć spadku zespołu do niższej klasy. I 
ma miast Oar~aml Warta. Obecnie w re Niezawodnie Zarząd Ligi Postąpi 
kach Zarządu Ligi spoczywa los powyż zgodnie ze swem sumieniem, nie licząc i 
szych czterech zespołów. sie z tem, te wyisza instancja chętnie 

Czwartkowe posiedzenie ma zadecy widziałaby Wartę na tronie mlstrzow· 
dować o tem, czy Zarząd Ligi zgadza skim i Czarnych pozostających w Li· 
sfQ z op)nją PZPN-u, czy tet pójdzie za dze. 

Szermierze polscy Lechja zwycięża 
przesz/; do pólfinalu oonowni~ Ognisko 

L WOW: LechJa-Ognisko 3 :O (1 :O). · W drugim dniu międzynarodowego 
turnieju w Offenbach rozegrano pulę 
wstępną do szabli. Polscy szermierze Ostatni mecz o wejście do extra klasy 
uzyskali wielki sukces przez wejście rozegrany we Lwowie przyniósł zasłu· 
Papeego Segdy i Laskowskiego do pół- żone zwycięstwo drużynie gospodarzy, ' 
finałów. Nycz, natrafiwszy na silną kon która znacznie przewyższała słabego 
kurencję odpadł w eliminacji. W dniu I przeciwnika. Wszystkie trzy bramki dla 
jutrzejszym rozegrany zostanie finał gospodarzy zdobył Rusiecki. _ j 
szablL ł 

1 

n bor~· m~ecJI [ l Pler:szorzędna - i 
U:KARZV SPECJUISTóW I I ikl i 

1 GABINET DfNTvsrvczNY • spawa n a, n own a I LECZNICA 
PRZ\' GÓRNYM RYNKU C:eąlenla11a 43 ® wvtw6rnia częki rowe· 

PlotrlłowsKa 294 teł. I 22•89 Tel. 1ł1-3~. I rowycb i 1zl1fier11ia łdew 

(pnv prz:vstanku tram~. oablankkkh) 'kpóec:ialnbta chorób L. TA LER 
Czynna od 10..el rano do 7·el wlecz s myc weuery~.t 
w niedziele I świeta do Z.el oo paf nvch i moc~c·~ ut. Eni?la 8, tel 250.4? 
Wszvstkle soeciatnnścl ł dentvstvla. 

1 
ycb. ~świetlanie przy Aleksandrowskie! 15 

l(aotete świetlne. lamna •warcowa, •:i~. 
1
areoodw" Biuro Główna 36. 

elektrvzaela. Roentren. szezeolenla, rn:„1ma e - -- -·----...-----~-
1nallzv (moczu. kału. krwi, olwocm. ~.8 do 1 Q rano Dolctó r liBB!i li 
wydzielin ltd.). Ooeracle. opatrunkt. od 5-8 W ~ ł • • ~ mtlll 

Porad1 dentvstvcma oraz weneroh„ Dla pai\ oddzielna Wlzvtv na miasto. Porada „ zt. • o ~w1e1tlY 
clczoa dla chorób skórnych l wene· Poczekalnia od 3-5 Dr. med. 

rvczn:vch Chor. sk6rne ff ~LLER 
OR DN I Dokł6• I weneryczne li 

!ner!logiczea WDl~OWJ!~i;~~~K~~l~e~ 
Lelłarzy-specjalist6w C•t!~~:!•i~5 P.nflduJ• 6°t~9 
Z d 17 I S.ecfallsłła cho me 0 

-:-a w a la a „ rób •kórnvch. w aled:~zi lwięta 
CZTDna od 8 rano do 9 włecz6t. I we11eryrz"ych od l0-2 

Od tt-12i 2-3 pn:yjmuie lekan:-kobieta Elekuoterapia. 
W aiedziełe i lwięta od 9-l 'PP. Leczenie łamp11 Dr med 

leczenie chorób: kwarC0•4- ~ •. ' I 
Wener1rcz:n»=:h, moczopłclowrch PTZTlmuie od fOdz ł Bl~!f~~ 

i skór"ych. · 8-2 l 5-9 wie~ 
Badanie krwi i wydzielin na svfilis i tryper wniedz. i łwięta 9·1 • 
Konsultacje z neurologiem i urologiem Dla pa6 od 5 -6 Moniuszki 11, 

Gabinet światło--leczniczy oddzielna poczek telefon 6J.22. 
Kosmetyka lekarska Choroby sk6rne 

chor. s"órn e 
I weneryczne 
l'ławrot 2 

teL 179-89 
przyjm. do 10 tano 

i od 4-8 
dla paó spec, od 4 • 5 
w n ·edt. od 11·2 pp. 
dla nieza inoin1cll 

ceny lecznic 

DR. MED. 

H.RóiHer 
Oddlielna pociekalnia dla kobiet. D d i wenet'Vlczne elek· 

P d ł r. me • tr t . 

. 0f8 8 a Z Ole. n·iew1·aI.Jkl Pnyim~1!1°:ts-~o Tel. 12~-98. 
i od 5 - 8 w1ecz Choroby skorne 

D kl - w nied&. od 10-l Ułeneryczne I 
O Of specjałlsta cho moczopłciowe 

P Kll•nger ::n:~::::v~hh ~·Di~r. mted. Od 8-lOi 5-8 
• i moczopłcio'!'vch I nr• rom Dr med. 

ul. AndrztTa 5 ~ ~ 1 • , 

cborob• wenervcz11e. sll6rnto ' ... tok'i• p Tel. 159;'° a-ul Zielona 11. M r. l nl ~ D ! 
ANDRZEJA 2. TfL 112-ZS. nyj~ufe 0 Tel. 113-42 U ff L Il I 

Le=erue .ampa liwar..vw~ ,uwln • 1 ~ 579•• Chorobysk6rn• • i 
krWf 1 wvdz1elin. Ptzvlmuie :=OO~lesm~e w 01edZ1ele • łwi•ta 1 I wenerycz. ne. ul. Złe1ona ~ 6 I 

od 11-1 1 od 6-8 w. w niedziele 1 od 9-1 Uauwanie npec•• Telefon 185.,.9, 
łwteta od JO do 12. Oddilelna pocr.e.. Odd111~ln~1 .P<>=•• cych włosów ~lek• Chor. ak6rne 
kalo.a dla pad. lrał11ia „ a paa 1 trolizlło Leczenie ' weneryczne. 1 
Od I-Z w Le.;znk:v (Piotrkowska 62) lampll Kwareowl\. P"zyfm, od 12-2 · 

Doktór Prrylmule ad c do i 71/1-811, w. 

Ln[ln·1ra SINJII' tanun1W!łi1 Pa~i: :t4-s. Dr. med. 
~ li Jj !pe!alista chorób l~r:::1:,~::!;~~1 ·.Pik 

ul. CEGIELNIA:'tA 29 skórnych. weneryet ' t11L z ki 36 
I i h · m „. •-· ' u eroms ego Gabinet wenero og CZBJ' nrc • o„„opu;to·I D d · 

. wvch I'. me • tel. 1715.50. I 
D•ra S. KArt TORA P lohkowska70 w 11· ~ Zie.łon. Rvalcn ' 

dla le czeaia c~arób alc6r~ycb (r6g 1'raufułta} ,. a )[ ~ ~::,r. net"wowe I 
wencrv cznvch 1 moczopłc1owych !eL 181-83 . 1 we n„t„ane j 

l lm•••••••••••Pnv1muie od 8.30 • w ... . 
1
do 10.30 rano. od 1 • . spec. psycho-nerw1· 1 

PoCO śpicie na słomie. &dY od 5 zł. cło 3.30 ,p. . .od 6. powróciła. ce (~taki nerwowe. 
tygodniowo to każdy może dostać: do 8.30 w •• • nie- Sienkiewicza 95 Pr&flm~ie od s-7 

Materace, ~tomany, leżanki, tap~~llU? . dzielę ~ święt~ od przyjmuje w choro• Dla nie~amot.nych 
I krzesła Solidnłe wykonane u l 11>1• lO-t-e1. Oddzielna bach skórnych ceny eczn1c. 
cera P. Wa.tsa, Łódź. ul. Sie11kl~wi„ poczekal,(ll:a dla paó i waneryc~nycb 
cza Nr 18 9--od 2do417-8 

• • • • 1 lJłko kobiety i dzieci 

l·SZJ Dźwf ękowy Kino· Taatr w li o dz I 

„SPENDID" 
· ··-=-· Narutow1·cza 20 =·='7'·= ,,.,,=g ~~ .":::::.:-:::.·::::::.=.·::::::..·."::.--: 

::;--_:_-:::.::~~:::::~s.:_.;;:. .. ;:::.::::;:-..;;.;,;:;;;:;;;;::;:;;::::.:::=::::: •• .:.. •• ::::::.::·.·.:.:·;.:.::~:::.:.:.:.:.~--=;;:;.;::.::;;;.:.. 

Dzij Fenomenalny film Dzlj 
śpiewno-dźwiękowy, który olśnił cały świat 

SPIEWAJĄCY 
BŁAZEN 

D1ama1 wasolka. kf6ry 111ust ltawlł 
1111111 w cłlwill adY sorce mu pqka. 

Film śpiewuo - dtw ękowy, który mi~s1ącami 1est wy
świetlany w całym świecie! 

Film śpiewno-dżw ękowy, który jut 3 miesiące Jest wy
świetlany na ekranie kina .Splendid" w Warszawie! 

Film śpiewno·dźwiękowy. którego rolę tytułową odtwa
rza znakomity aktor świata 

AL JOLSON 

Bofyszcze tłumów obu półkul, ~piewak o aksamitnym 
głosie zwany „Szaljapinem filmu•. 

Wzruszającym do łez partnerem AL JOLSONA jest najmłodszy 
aktor sw1afa iwany 

,,SONNY BOY'' (UOBHZKO) 
ktorego imlę nosi piosenka śpiewana i grana obecnie przez całą 

Amerykę i Europę 

Ponadto: Ponadto: 
Znakomity tenor włoski 

Benjamino GIGLI 
w słynńej operze Mascagniego 

Cavaleria Rusticana. 
Pilmy wyświetlamy na aparatach światowej śławy firmy Western 

Elednc Company. 

Początek seansów o godz: 5.45, 7.45 i lO·ej w·ecz. 

Kasa czynna od godz. 12-2 i od 4-ej po poł. 

!!!!!L 
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ł.T.5.6.-Noprzód 5:~ (4:1) 
l{on<-erłowa gra łodzian do przerwy. - Rekordowa 
ilość widzów na meczu w grudniu.· 

Na froncie walk 
o wejście do ligi , 

Po wczoraJszycb spotkaniach o 'we) 
ścle do Ligi na czoło zespołów w~su• 
neła się znów LechJa, która zwycidaJąo 

kofajcz yk, Wypych. Pogodzi~ski, W,iin-l ~ynie. tej pr.awie niema. najlepszą 1i11ją \V połow~e. inicjatywę stopniowo przej największą ilość punktów. 1\1.imo fż ·"le· 
L. T. S. O.: Falkowski, Wildner. Mi-f Wybitnych indywidualności w dru-1 Do przerwy 4:1 dla L. T. S. O. - pewnle słaby zespół Ogniska zdobyła 

sc~·e. Łazarczvk, Herbstreich, Krole-
1 
Jest niebezpieczny, bo lotny napad z nie- mu-Je bardzteJ wytrzymała drużvna gór- chJa z.najduje się chwilowo na pierw~ 

wiec ki. Francman li. Bergman, a więc ; zfym technicznie kierownikiem Kumo- nc,śląska. jednak łodzianie stawiają zna- szem miejscu, sytuacja LTso· przedsta· 
bez Mi1Je1ro i Wolfang-la. j morem na czele. Tyły pozba\vione są czny opór. Dopiero w 16 min. wolny 

Naprzód: Wysocki, Kania JJ. Kuszek •. prawie wszelkich umiejętności piłkar- rzut do Ł. T. s. o. zostaje zami'eniony wła słe o wicie pomyślniej. Drużynie teJ 
Scheiblich._ Prz~wodnik. Mor~alik, Ste-; skich po~a star~em do piłki i ostrością pośrednio w bramkę przez pr. łącznika pozostały do rozegrania jeszcze ·d,V'a 
phanus. Michalik, Kumor, Z11g II, Kacz- i w zwarcm, a naJsłabszym graczem Jest główkę z winy częściowo Pałkarskiego. spotkania z których jedno z Ogniskiem 
marc~yk. (w sk.ładzie tym wedJ~g infąr : bramkarz.. niepewny i h.ez ·- orjcntacji, Wolne rzuty do Naorzodu nie zosta- niezawodnie· przyniesie zwycięstwo ze• 
!TiacyJ k1erowmctwa „Nap:zodu ~rak mezbędne1 na tern stan.owtsku. . ją wyzyskane, poczem znów górnośląia · 
Jest 4 ~raclY: .śr. po:riocn!ka Kani JJ. I Zawody rozpocz~naJ~ sle ~ m_1ejs~a w cy na froncie, atakując niebezolecinie. społowłłódiklemu, a Jedynie wynik re~ 
napastmków Michalskiego 1 Zupa I oraz, nader o~tre!TI tempie. pierwsze mm!-Jt~ \V 25 min. nieporozumienie obrońców wanżowego meczu · z Naprzodem sfoł 
bramkarza Garnc~rka). . I \~yka~uJą ~ak gdyby. równorzędnośc 16dzkich z bramkarzem przynosi w re- pod zną,ltiem zapytanla. Ponieważ. Na· 

Zawody. P?)-VYZSze. zg-rom~dz1ły re-. sit. vy 10 mm .. Herbstre1ch V! efektowny zultacie 3-cią bramkę gościom strzeloną 
kordową 1losc publiczności (prztsz?o , sposob uzyskuJe prowadzenie: po zmy- przez śr napastnika przód stracił Jut niemal szanse dostania 
3.000) na b )isku D. O. K. IV, znajdują- ' leniu czujności obrońców naifymi zwro · 4;3! .sł~ do ligi, gdyż niema już moźnóści u;.. 
cem się w idealnym wprost stanie. Jest , tarni ciała, ostrymi strzałami nie do Na tern się kończy okres orzewagł zyskania lepszego stosunku bramek od 
to nienotowany chyba w kronikach pit- ; obrony pakuje piłkę . do siatki. „Naprzód' 
karstwa łóJzkiego wypadek, aby w grU niezrażony chwilowem niepowodzeniem „Naprzodu", gdyż miejscowi ostatniem . Lech.ii~ P~zeto Uczyć się nale~Ył, ~e z"'° 
d11iu odhywaty się zawody foot balowe prze ostro i szybko. Już w t3 min. na- si.I pr~erzucają grę. na potowe. o.rzeci~- społowi łódzkiemu uda się pokonać nie 
przy tak dogodnych warunkach atmo-'. stępuje wyrównanie, przyczem Palkow n~ka 1 w. cztery mmuty późmeJ „Krół~k mających o co walczyć ślązaków i'l~dt 
sferyczr.ych i terenach l tej frekwencji ,ski emu w zamieszaniu wybito piłko ~ mespodziewanym strzałem ustanawia · „ k tt ' 1 ' · ół n „ Ob' k, 1 widzów. I ręki i wtloczono do bramki. t :l. wynl.k dnia. Ostatni ~wadrans. mija pod , u~ys 3 ,zec żesp gow_y • . ~.ta S, e 

Ł. T. S. O. zd~jąc sobie sprawę z po- i ' Następuje okres gry otwartej, poczem znak1e!11 chaotyczneJ kopamnv. obu- stało. Tabela rozgrywek o weJsci,e ~() 
waR'i sytuacji, przystąpił do gry z silną łc•dzianie dopingowani przez oublicz- stronn.1e, yr~ycz~m Ł . . !· S. O. me. wy- Ligi przedstawia się następująco: 
wolą zwycięstwa i narazie swój cei ność otrzymują wyraźną przewagę, 11- zyskuJe sw1etne1 okazJI ~o. podwyzsze- . 
osiąi:!nąf; czy jednak z spotkania rewan , widocznioną aż 3-ma bramkami. Strzel- I ma stanu przez beznadz1e3nego Łazar- Klub Gier Punkt. Stos. bram 
żowego t1a O. S!ąsku uda mu się wy-

1 
cami byH kolejno: Herbstrek.h z oodania I czyka. . - 1 Lechia 6 s 17 8 

ci:.ig-nąć potrzebny jeden punkt, wyda!e ' Królika bomba w górny róg (20 min.), I Ostateczny wymk 5:3 I roJrów 7:1 . 2) N P 'd 5 . 6 : • 
się nam na podstawie dzisiejszego spot- ! Królik flegmatycznie ostrym .,szpicem" I dla Ł. T. S. O. ' a rzo · 17:1ł, 
kania mocno wątpilwe. I (JO min.) i Francman Il do pustej bramki Sędzia p. int. Jerzy Grabowski z J i 3) l~T.S:C!· 4 , 6 14:H, 

W drużynie bowiem łódzkiej więcej pe spóźnionym wybiegu bramkarza (42 . Warszawy okazał się arbitrem spokoj:. · 4.) ' Ognisko 5 O ., 4:t2. 
Jest bezsprzecznie ambicji niż umiejęt- i min.). nym i taktownym, nie dającym się wy- .,, , . , , . , 
ności, a to na obcym terenie wobec, wro j ~ - = •łiflWMMAB&M*- *M* M"IXf •' ·' •e*fq~-~ 

f~~~ ~~~~~f~~ścle mN!;r~~<l\~k!~~cz~~·wczoraJ·sze zawody bo· ilse· r~kl„e . 
zespofem o podobnych kwalifikacjach.j 11 , J '· 
wygrywających w pefni wszystkie swe ~ ., · , • „. ·. „ ~ 11w1~ •o·aa 
atuty (za·1>ał, a~1bicja, ostrość) ' jedynie. DJ sali §evero wupadlu · imponułn:c:·a„·. '' ·; -- " . ·; . , ,' , 
na \Vłasn:1m boisku. j · · , • ~~"'- •, ,.., „ ·" ~ 

sać: była to typowa walka na punkty· zowar w dniu wczorajszym w sali Oeye- Lipiec (Geyer) - Taborek O.K.P.> ją, atakując ostro a chwilami brutalnie. 
O irrz-e samej niewiele da sie nap!- Ruchliwy związek bokserski T..org-a:'ll-1 Wa~a ko{!ucia: ·" drttdeJ -run<lzt~ pugilatorzy się .rozpal~ 

nie mog.\ca zaś opanować poziomem ' ra przy ul. PiotrkQWSkiej. drugie z kolei Walka bardzo ciekawa. Na gong zry- na co sędzia słabo reag-uje, przez' co bar-
sportowym. Za to pod względem emocji zawody bokserskie międzymiastowe, · z w.ają si~ zawodmic:y. Pierwsze sbrde. dziej jeszcze denerwuje zawodników l 
w zwi(\zlm z olbrzymlą ilością momen-

1 
u~ziatem bokse,r?w Warszawy ł. Pozn:~-1L1piec Pr~\'Jdaca. się. Potem przy . ~a~- . p~bli~zność; W, ost~tni~ ·spotk~ni~ za

tów podbramkowych, a często i humo- , ma. Klasa łódzkie~ bokseró;v . w:do.~zme dem .zeąrn1ęciu s1~ z Taborkiem wah s1~ wodni~y w~kzą zaza.rc1e, zapomina11c' '!' 
ru kapitalny Wiinsche ! (zawody nie z trl~czu na. mecz ~1ę poprawia i Jeśh tąk 1 n~ ;;1en:i1ę. Zapowiada sę no~kaut. Na.:{le i technice. Dziką wal:kę Q. cln:trakterz.e MJ'
pozostawlały nic do tyczenia jako tie- ~aleJ póld.z1e, łocl~iame nanowo odzyska- L11?1ec Jagby odzyska~szy siły ~rzecho-1·kl , p~zerywa gong. Zwycięstwo niesłusz... 
ka we atoli ni eza wsze estetycznie (gra Ją berlo p1envszenstwa. Szczere zadQW•l· dz1 do ataku. Taborek Jeszcze wc1ąi pew- 1 nie przyzn.ano Trzonlwwi. Wynik ·rem1-
brutaina !) widowisko. • le.nie spra"'.'ił Konar.ze.w~kł SWOlf!l pow- ny wygr!l~ej: \\f drugi~j r!.1.ndzie T~~')r~k ' sow.,y: by~by najodipowi-edniejsz.y; ' 

Zwycit:St\VO łodzian było naog-ó.t za- rot:m na rmR", .chociaz Jeszcze me pow- c~ce zm1azdzyc.orzeaiwm~a •. ale ten 11a-1 · . . WaR"a lek-ka: ~_, . • 
sfużone odyż aórowali oni nad przeciw r6.c1J do dawne] klasy • . · c1era tak ostro I skutecznie, ze Ta.borek A lol ("n • 1 k' • 

: ' " t'> • G li I kilkakrotnie "'··apozna1·e s1·ę z d....,I, · · . . n a ~~ie s z - Poznan) - Sewe-
nlk1em rrzedewszyslk1em taktyką, a na i oście wszyscy zaprezentnwa se . ,V< • "'"' 1am1. r niak (S kół) . 
stępnie techniką, · jb. doda!nlo. Najlepiej podobał.się wv- Siły teraz.rowne. Ostatmanmda n~letyl Y . . o .. • , . . .• :· 

Na,ilcpszymi graczami Ł. T. s. o. byli stęo Afł10tv. który bezsprzecznie stano- cała do. Lipca, który zm~sza . pr~e.~1~1!1- N~Jła~rne1sza walka trurmeju.. OhaJ 
ttrcbstreich niezrównany jako prze bo.- · wi klasę dla siebie. Wysocki i Tomasze- k~ do c1ąglych kap1tulac11. Zwyc1ęza d.- przec!WTl'<:Y d1~s~onalę ~ysz.kolem t~i.:J1.-
jowi~c i st;zelcc Królik dowcipny w : wski mimo poraź.ki pozostawlli dobre piec. , · · nlcz111e. S1Jy ro"".'ne. A mota . ~.achwy,cal 
pornvsłach taktycznych' - dobre ' ro- wrażenie., dzielnte stawiając opór lep.. lf a.i?a viórkowa: . diosk°"n~łą techmką i sharmon~7'?~va:iemł 
dzieiani ~ pilki _ .Jecz szarżu;acy solo- szym łodzianom. Cyran (~1edn.)-:- Garncarek (1.~.P.J. ruchami ~atego ciala. Seweryma'}{ walczy 
wemi popisami dla galerjl c~- w decy Licz.nie Zi?romadzona pubticzność z Zaw_odmcy. prawie równi.. ObaJ WY- skute,czme. . . ~" ,,,' ~ 
d · I · t t h . h · zainteresowaniem przyglądała się dobrze szkotem technicznie, obaj maią ładną te- , Gong. Przec!wntcy wy.pryskuJą ,'f. .".Q-
uJą?y.c I ~1ć~ rz_o~ wacN mdecbzac me z-organizowanym zawodom Posz-czeg,)1-lchnitkę nóg. Nieco sil1t1iejszy cłós ma gów. Anioła !a.k . napięty .fMk wYStf?;ela 

powm.10 mie n:1 e1~ca. a o rym P<;- ne spotkania miały przebieg następujący Garncarek. który wydaje się być 'Ci~ ·~- krótkiemi częstemi udierz.eniam. i. ŁQ:l?la-
zloml~ u!rzymah się .Bergman.. ła~me · szym. Tempo w pierwszej rundzie sbbc. nfn chwieje s!e. odpowiacfa.iac od d3stt 
zdobywaJ~\C_Y teren, mepr~cyzy_mle Je~- WaKa musza. Atakuje Garncarek, Cyran w obronie ha- do czasu słabeml sierpami. Tempo szvb-
nbak centrku~cy. następryĆe t 1~ałe ~no Svodenkiewicz _ Zareckl (Bar Koeli- da przeciwnika. Druga runda nie zmie- kle kilku stare I przerwa. Druga ter':ia~ 
o rrnne,. t re~u. zarzuci . Y o mozna ba) nia syaucji. Trud.no przewidzieć zwy- , Anfo1a wy-pompował się tr:oc~e. ale wdąt 
szwa.nk111ące mek1edy wzaJemne zrozu- ivUod,zl zapaśnicy wakz~ z duszą, cięzce. W trzeciej ru!1dzie t~mpo naf{le inlcjuJe atak za ataki~m .. S7wer.yn!„ak 
mimie się. . werwą ale braik im jeszcze rutyny 1 te- wzrasta. Nad sytuacJą patmJe Oar=tca- zmacał kl.łka razy pon.ąqme prz.e~nvn'l-

Pomoc Ł. T· S. O. Jak zwykle . a~- chnlki.'Tempo szybkie, ale. walka haoty- rek, który bronJ się ładnemi unikami, . a ka I u1cz\vitl•a ze SP\)kojną pe·wnością .... id.
bitna I pracowita, lecz chaoty~zn( a d1 ni~- czna. Spodenkiewicz silniej uderza i Jest r uderza celnie. Zostaje mu przyznane zwy mlerieć sfinirl i' dł111de p: uste. 
dokładna w pracv ofcryzywneJ po ama lepszy technicznie. Zareckł najlepiej sie cięstwo. Trzeci·a nmda. Temoo jeszcze w~ra-
do ataku) ~ defenzyw1e twarda I sku- broni unikami. ZwYcięża na punkty Spo- Worm mllsza: - sta. Seweryniak zunełnie opanowąny p.:o-
teczna .. Nailepszy stosunko~o.choć n.o- denki.ewicz. Urkiewicz (Makkabi - Warszawa) - ni przeciwnika po rlni:;u. Poznaniak b.ronl 
toryczme brutalny Pogodzlnsk1 wyb1t- W dlś d ia Ma'oszczyk (Sokól), ~lę zwarciami I t11nikami aloe wciąz ply~Ć 
nie słabemi punktami okazali się franc- al!a TJ re n • Dwaj młodzi chłopcy zawzięcłe ua ~werynlaka dopsda it<~. Raz nawet A· 
man li i a specjalnie statystujący tylko Maier (Oeyer J - K11ropatwa tK.r. FJ slehle nacierają przez cały czas trwania nłoła m1da. ale natvchmi.a~t s.ie podnosł. 
rezerwowy Garaczyk. Majer oo ostatnich \VVStępach w War wa~kl. Bard•z.iej zawzięty · Małostczvk Zwyicięta Seweryniak z.asłuten!e. 

Naprzód górnoślaskl zaprezentował . S7,awie i Łodzi walczył bardzo dobi!e. µoczątkowo zmusza rutynowanego Ur- War.ta inie.c::zana: 
sle ood każdym wzgledem mizernie, }est I Pierwsza runda toczy. s!ę w tem~le ~-i klewicza d'Okapitulacji, nokrwawiwszv JrO Tomaszf'1l'Sfl-i (Cegielski. Poznali) „ .... 
to drużyna o zuoe-łnie prymitywnym mlarkowanem. Przec1wmcy badaJą s1ę ' i podbiwszy mu oko. Warsiawianln je- K.i>rl(lrzewski. , 
systemie gry posiadająca rażące braki nawzajem, Meyer spokojny I pewny s!e- dnak dobrze walczący w lnfislng-u, pro- Najhardziej tnt.ereS1.tJąca walka z vo
tediniczne. a specjalnie taktyczne. Ob- bie, walczy w otwartej pozycji, wadzi w ten sposób walkę tłukąc prze,~ł- wodH wystąpi.enta na ring „dlugiego 
stawianie przeciwnika jak wogóle spo- W dirug-ief rundzie Mayer przechGd~i wnika, który ~o nie może sięgnąć - i sp~>t- Tomka". 
sób ustawiania ~ię jest tu zupełnie obcy, d.o ataku, ale rzadko bije i tylko Pr3wvm kanie WYgrywa. Publkzpo~ć oczekuje nockm1tu, ale 
całość zdaie się na łaskę i niełaskę losu. siemowvm. Kuropatwa broni się zwnr- Wal!a mieszana: Toma~7.ewskf choć' ustenu,il\cy fizvcrnle 
walczy jednak ambitnie I nieprzebiera- c!::imi, tracąc pa nowa.nie "ad soha. Osta- Wysocki (Mak.kabi - \Varszawa) - łodzlaninnwf nie pozwala sie nawet zno. 
jąc w środkach o każd~ piłkę, dzlc:l:i:i I tnia runda należy całkowicie do Meye1a. ,Trznnek (Sokół). kdamo\vać, pr7€wvższaiac Konarzewskie 
czemu łącznie z dobrą kondyc.ią fizy,;z- 1 chodaż Kuropatwa us!łuje się odbić. Nieco wyższy I zręczniejszy Trzonek j?'{) tfchnllhi. · Walka naotrl}ł w szvhkiem 
ną 1 budową graczy drużyna ta zasłu- 1 Temoo wzrasta ale Kuro.p3twa opada 'la 1 ma trudną vrzenrawe z go~ciem, który temDie ste toc7V. Ciosv~ ~nne, l dużo nni-
guje na miano groźnego zespołu. Na sitach nod wptvwem silnych ciosów Me-, waJ~w s-pokojnie i hiie celnie. · ków. Ataku ie Konarzew'\ki. ·· 
$pecjalnc podkreślenie zasłu~je tu do-, yera. Pod k1.1nie.c Meyer 1męczony i Ku- ł ierwsza trzyminutówka n.le daJe, ;; .... ~- Zwvcłestwo zostaje nrr.yznane K<mlli'-
skonała gra gtówkowa, co jest w związ · ropatwa walą s-ię na siebie jak kło.1y. !'dnemu z PU!!ilatorńw przewag-i, At~ku- rzew~ldemn. ~P.d7-!owp, ł w rhicru p. Katt"' 
ku z górnym i szybkim -:ystemem i;ioda1i i o~ng- ~ończv zmagania. Sedzla o~ła$Z3 1 j::icą strooą j~st fodii~nin, ktliry s,t<ira nenher~. h: a~7rz.e. ,Sę~iowi:e. .Dunktowł 
„Naprzodu". czwyc1·ęzcą Mayera. się WYPróbować bośqa sztuczkami. W I). Ma11cki i BaJer. · · · ·ser • 

..- A J., i 
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111 .Jliemc:~ec:ft 
Dcrlln, 9 ~rudnia. 

PrzcCt sądem przysit:~dvch w Jeleniej 
Górze rozpoczął się proces. który ma 
wyświetlić zagadki głośnego swego cza 
su zabójstwa hr. Eberhardta Stolberg
Wernigerode, właściciela zamku w Ja
nowicach. 

Oskarżony jest naJstarszv svn hra
biego Krystjan, 28-letni mężczyzna o bla 
dej, pociągłej twarzy. 

Przeszło 30 świadków zawezwano 
na rozprawę, wśród mch wszystkich 
cilonków hrabiowskiej rodzinv. Około 
40 dziennikarzy niemieckich i za~ranicz 
r.ych pełni funkcje sprawozdawców. 20 
przewodów telefonicznvch dla użytku 
prasy specjalnie doprowadzono do bu
dynku S<\dowego na czas orocesu. 

Oskarżony w zeznaniach swoich na 
rozprawie odsiania ponury obraz upad
ku moralnego i deprawacji żvcia rodzin
nego, w której przebywał od najmłod
szych lat. 

ttr. Krystjan wiedział. że matka je
go utrzymywała stosunek miłosny z bra 
tern ojca Karolem, który znowu dopusz
czał się wyuzdań na swvm bratanku, 
młodszym bracie oskarżonei.ro. 

Oskarżonemu znane bvłv milostki oj 
ca, o których mówiła cała wieś. jednak. 
nie traktował ich tragicznie. 

Opis fatalnej nocy na zamku wypadł 
w szczegółowych zeznaniach hrabiego 
Krystjana inaczej, jak w trzech ooprze
dnich zeznaniach. 
Oskarżony podtrzymuje iednak twier 

dzenie, iż podczas porzadkowania na
b0Jów strzelba myśliwska. którą trzy
mał w rękach, przypadkowo wypalila 
i kula rozpla tal a czaszkę oicu. leżące
mu na kanapie i zagłębionemu w lektu
rze książki. 

Mówiąc o swem przvwiazaniu do oj
ca, zabójca wybuchnął łkaniem. 

:nlalfta i d~fe«i:fto 
snaia.id.Eone pr•e• f.ranaie• 

nie 1nlvńsliie 
Llzbena, 9 2'ruan1a. 

(TeTef!ram w!. „Expressu"). 
'W Azambuia, wiosce oortwrnlskieJ, 

położonej w pobliżu stolicy, wvdarzył 
się niezwykły wypadek. 7-letnia dziew
czynka porwana została w mlvnie paro
wym przez pas transmisvjnv i wtłoczo
na między kamienie mlvńskie, które 
starły ją na miazgę. Matka. chcac rato
wać dziecko swoje, ocrwana została 
przez pas również i zgineła w taki sam 
straszny sposób. 

1' DJ rolli śmier«:i 
111 f.rofl'ieńsfiirn sqdsie 

pOIOIJJUID 

Kowno, 9 srrudnia. 
W s::iozle polowym odbvl sie proces 

przeciw cztetem młodzieńcom. oskarżo
nym o zamach na litewska strażnicę 
graniczną koło miasteczka Jwie. 
Rozprawa odbywała się przv drzwiach 
wmkniętych. Szereg „świadków" dowo 
dził, ii wszyscy oskarżeni s::t „oleczkaj
tisowcami" i na Litwę przedostali się z 
Polski. 

M'szystklch skazan'o na śmierć. 

.tTPWł!!" 

----Mi • ' m t -

€efta ..,ł•vfu ftróla . ulosftfef!o 
· 111 'Waiu~onic 

Mała sala tronowa w Watykanie, w której paple! w dniu 5-~o b. m. przy)ął wi
zytę włoskiej pary królewskiej. U góry z prąw:a: ksla:ię Ruspoll, mistrz cere

monji, który króla i królową wprowadził do papieża. 
v a•#GW*e t ee wa•• „ .,_ 

W Meksyku, podczas niedawnych wybor6w na prezydenta, doszło do licznych 
krwawych starć pomiędzy przedstawiclalami pos,zczególnych partyj. W Jednym 
tytko dniu, w którym odbyły sią wybory, zabito 21 osób, w szpitalach zaś znaj
duje się przeszło 100 ciężko rannych. Na zd!ęcłu: starcie policji meksykańsklef 

z rozgorączkowanymi a~itatoraml. 

W Dortmundzie, w wielkich zjednoczonych zakładach fabrycznych dla wyro
bów stalowych, wydarzyła się w t~ch dniach . straszna katastrofa: ekspłodQ
wał wielki piec, naładowany roztopioną stałą. Płynny gorący metal oblał s?e
reg robotników i inżynierów, których w stanie bardzo ciężkim przewiezio:io do 
szpitala. Jeden z robo!ników zmarł już, 4-cli wałczy ze śmiercią. Na zdjęciu: 

ogóluy widok durtmundstdch zakładów fabrycznych. 

.".!J'omnlft ninftamltrl 
rodo~2-ld no5ael 

·,., Jl1neruu: 

Statua pani CUntE-SI<lOOOWSIOfJ, 
wykuta nad weJścłem do uniwersytetu 
St. Lawrence w Canton (Stany Zjedno-

czone). • 
A 

E4Óro6a ftrdla Al6anll 

ACHMED ZOGU, 
'król Alb;mJi. zachorował powatnlc I pra
wdopodąbnie podda się operacji 2ardła. 

1'utd.ator flnanso~ 
. . . .1llcmłcc 

Dr. SZACHT, twórca złotej waluty w, 
Niemczech, prezes Danku Rzeszy, wy· 

stąpił przeciwko planowi Youn~a. 

Xorofiiri 67-Cetnie 
eo IRJODJianino 
Onegdaj we Lwowie popełnił samo

bójstwo 67-letni rolnik f el iks Sambor
ski który rozciął sobie nożem brzuch l 
przeciął gardło. W stanie groźnvm prze 
wiezi,ono desperata do szoitala. Przy
czyny rozpaczliwego kroku nie zdołano 
ustalić . . 

Pre n U rn e rat a . w_ ~odzl Z.90 mleslęcznle.-Zamlejsco~e ~.50 ~I. 
· m1es1ęcznle.-Zagranica 5.60 zł. m1es1ęczrue. 

======== OJnoszenie do domów 40 groszy. 

Qałoszenia: ZWYCZAJNE: tz rr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpaltJ 
~ . . W TEK$CIE: 50 gr. za wierz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: do lSo wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szpJ. Zaręcz i 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć re<lakcjl 6- zaślub. po tekście IO z!. Za miejsce zastrzeżone specjalaa do.piata. Zamiejscowe 0 SO proc„ za-

J elefon Ad ministra ej i 1.22-14. - - PO poi. Rękopisów niezamówio- graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. llrobue 

" l~edakcji: 1.27-24. 1.36-43, 1.36-44 _ nych nie zwraca się. - - - 15 groszy. - Najmniejsze zł 1.50, posz~kiwariie 'pfa.cy 12 ifroszy." najmniejsze 1.20. _ ...,. 

-za W)'.dawnictwo „R.<:publiika" sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. W drukarni „Republiki" Sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 i 64. Redaktor oopow. Ja.IJ Orobelniak. -




